Wyrazy czci i miłości Wielkiemu Stalinowi 
w l rocznicę Jego urodzin — śle robotnicza Łódź 


| ODW ME al S KEES TA M WEW G NWA M 


ł 
„Ogromne doświadczenie Partii Lenina 
i Stalina, pełne głębokiej mądrości rady to- | 
warzysza Stalina, wielkiego przytaciela nasze- 


ju Półski Ludowej, pomogły naszej Partii 
w wytyczeniu fasnej perspektywy socjalizmu, 


| go narodu, w węzłowych zagadnieniach rozwo: 
| 


| 
| pomagając iej prowadzić naród polski drogą 
| politycznych i społeczno-gospodarczych zwy- 


| eięstw." 


| TO-lecia urodzin towarzysza 


| (Z uchwały Biura Politycznego KC PZPR w sprawie obchodu 


Józefa Stalina). , 
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Orędownik przyjaźni polsko-niemieckiej 


Prezydent NRD Wilhelm Pieck 


opuścił Polskę serdecznie żegnany przez lud Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — Po dwu- 
dniowym pobycie w Warszawie Pre- 
zydent Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej Wilhelm Pieck wraz z 
członkami rządu i` towarzyszącymi 
mu osobami opuścił dnia 20 bm. w 
godzinach wieczornych Bolske. 

W toku przeprowadzonych rozmów 
ustalono całkowita zgodność poglą- 
dów na sytuację i stosunki między- 
narodowe, co znalazło teź wyraz w 
przemówieniach Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka i Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta na przyjęciu w 
Radzie Państwa, 

W. czasie swoich spotkań z ludno- 
ścią Warszawy, Prezydent Wilhelin 
Pieck przy jnowany był wszędzie go 
raco. i serdecznie. 

Odjeżdżającego Prezydenta NRD i 
tow. arzyszących mu przedstawicieli 
NRD żegnali na dworcu: członek Ra- 
dy Państwa wicemarszałek Sejmu 
Roman Zambrowski, premier rządu 
R. P. Józef Cyrankiewicz, wicepre- 
mierzy: Hilary Minę, Aleksander Za 
wadzki i Hilary Chełchowski, mini- 
ster Spraw Zagranicznych — Zyg- 
munt Modzelewski, wiceminister O- 
brony Narodowej — Władysław Kor 


© czyć, przewodniczący Prezydium Ra 


dy Narodowój m. st. Warszawy, Je- 
rzy. Albrecht=oraz liczne zgromadzo 
na ludność Warszawy. 

Obecni byli również przedstawieie 
le dyplomśatyczni ZSRR, Chińskiej 
Republiki Emdowej, personel misji 
dyplomatycznej NRD, przedstawi- 
ciele dyplomatyczni Kekjów demokra 
cji ludowej. 

Do granicy odprowadzili gości szef 
kancelarii cywilnej Prezydenta R. P. 
i kancelarii Rady Państwa min. Ma- 
riaw Rybicki oraz dyrektor protokó+ 
łu dyplomatycznego MSZ — Henryk 


Wybory do rad terenowych w ZSRR 


— nowym zwycięstwem demokracji radzieckiej 


MOSKWA (PAP). 
publik radzieckich, 
się dnia 17 bm. wybory do rad te- 
renowych delegatów ludu pracują- 
cego, napływają w dalszym ciągu 
meldunki o przebiegu wyborów. 


W wyborach delegatów "do Mos= 


— Że stolic re- 
w- których odbyły 


kiewskiej Rady Obwodowej wzięło 
udział 99,98 proc  odaólnej liczby za- 
rejestrowanych wyborców. We 


wszystkich 350 okręgach wyborczych 
na kandydatów bloku komunistów 1 
bezpartyjnych głosowało 99,75 proc. 
ogólnej liczby wyborców biorących 
udział w głosowaniu. Przeciwko tym 
kandydaturom qłosowało 0,25 proc: 
oqólnej liczby wyborców biorących 
udział w głosowaniu. Komisja wybor 
cza unieważniła 17 kartek. Wszyscy 
wybrani delegaci są kandydatami 
bloku komunistów I bezpartyjnych. 


W głosowania, w 26 okręgu wy- 
borczym w Leninaradzie, z którego do 
Leningradzkiej Rady Obwodowej kan 
dydował Józef Stalin, ogółem gło- 
sowało 29.904 osób. Na Stalina pa- 
djo 29.904 głosy. Tak więc w wy- 


borach wzięło udział 100 proc. wy- 

borców i wszyscy oddali swe głosy 

na Józefa STALINA. 
Jednaałośnie wybrano 


również "lo 


STALLEN 
— wielki kontynuato? 
dzieła 
Marksa - Engelsa -Lenina 


Pod powyższym tyiułem 
odbędzie się dziś o godz. 19-ei 


ODCZYT 


w Ośrodku 


Szkolenia Partyjnego 
otrzy ul, Traugutia Nr 1 


4 22 mu wunem 


Leningradzkiej Rady Obwodowej 
Leningradzkiej Rady Miejskiej — Mo 
łotowa, Malenkowa, Berię i Bulga- 
nina. 

W Kijowie w wyborach do Kijow- 
skiej Rady Miejskiej delegatów ludu 
pracującego, wzięło udział: 99,99 proc. 
ogólnej liczby zarejestrowanych wy- 
borców. 

W stolicy Białoruskiej SRR 
Mińsku — w-wyborach do rady miej 
skiej, wzięło udział 99,98 proć. ogól- 
nej liczby wyborców. 

Prasa radziecką komentuje nadal 
szeroko przebieq wyborów do rad te- 
renowych, które odbyły się 17 gru- 
dnia bm. w 9 republikach związko- 
wych. Wybory te wpisały nową kar 
tę do historii państwa  socjalistycz- 
neqo. W toku kamnanii wyborczej 
miliony obywateli radzieckich włą- 
czyły się: aktywnie do życia społecz- 
nego, 

Nasze wybory — podkreślają „IZ- 
WIESTIA" w artykule wstępnym — 
wykazały raz jeszcze całemu Świału 
siłę i niezwyciężoność radzieckiego 
państwa socjalistycznego. 

Dziennik „KRASNAJA  ZWIEZDA” 
podkreśla. że wybory do rad tereno- 
wych były nowym zwycięstwem de- 


mokracji radzieckiej. Narody ZSRR 
cenią swe wielkie prawa i wolności 
demokratyczne zagwarantowane 


przez Konstytucję Stalinowską. 


Na stalinowską troskę: o dobrobyt 
mas pracujących, ludzie radzieccy od 
powiadają wzmożeniem swej enerqii 
twórczej. i inicjatywą w walce o dal- 
sze wzmacnianie potęgi i siły swej 
ojczyzny, Podstawowe zadania sta- 
linowskiej 5-latki powojennej — ZO- 
stały wykonane. 

We wszystkim tym — Stwierdza 
dziennik — widoczna jest wielka siła 
twórcza demokracji radzieckiej, po- 
budzająca wciąż nowe żródła- twór- 
czej działalności najszerszych rzesz 
narodu radzieckiego we wszystkich 
nałęziach burownictwa qospodarcze- 
o * kulturalneqo. 

Prasa stołeczna podkreśla ogromnv 
enłuzjizm wyborców w Moskwie, Le- 


i|ningradzie i innych miastach. w któ- 


rych kandydował Józef Stalin. 

Wielki wódz narodu radzieckiego 
wybrany został. jednogłośnie do mo- 
skiewskiej, leningradzkiej, swierdłow 
skiej, saratowskiej, tobołskiej i wie- 
lu innych rad miejskich. 

W miastach tych odbyły się maso- 
we wiece, na których wyborcy rå- 
dzieccy dali wyraz swej głębokiej mi 
łości dła Wielkiego Chorążego Po- 
koju — Słalina. 


Polsko-czechosłowacka 


umowa kulturalno na 1951r. 


PRAGA (PAP). — W dniach od 
18 do 19 grudnia br, obradowała w 
Pradze polsko-czechosłowacka komi- 
sja mieszana dla realizacji umowy 
kulturalnej między Polską a Czecho 
słowacją. 

W wyniku przeprowadzonych roz- 
mów, podpisany został plan realiza- 
cji umowy kulturalnej na rok 1851. 

W ogłoszonym komunikacie, komi- 
sja wyraża przeświadczenie, że po- 
głębienie współpracy na? polu kultu- 
ralnym przyczyni się do dalszego 
wzmocnienia przyjaźni między naro- 
dami Polski i Czechosłowacji, wmo- 
enienia obozu pokoju, któremu prze 
wodzi wielki Związek Radziecki, 
e aa 01 MW R Mi || WY W A 


Uwaga, 
korespondenci fabryczmi! 


W związku z uchwałą Rządu 1 
Partii „O rozpatrywaniu skarg 
i zażaleń oraz skuteczności kry- 
tyki prasowej“ odbędzie się 
dzisiaj o godzinie 17 w lokalu re- 
dakcji „Głosu Robotniczego” przy 
ul. Piotrkowskiej 86 TI p. 


Harada korespondentów 
fabrycznych miasta Łodzi 


Obecność obowiązkowa, 


Birecki. Prezydentowi Pieckowi to- 
warzyszy również do granicy szef 
misji dyplomatycznej NRD'w War- 
szawie — ambasador Friedrich Wolf. 

Wraz z Prezydentem NRD udał 
się do Berlina szef polskiej misji dy- 
plomatycznej w Berlinie — ambasa- 
dor Jan Izydorczyk. 

Pobyt Prezydenta Wilhelma Pie- 
cka upłyną! w serdecznej atmosferze 
przyjaźni i przyczyni się niewątpli- 
wie do dalszego zacieśnienia wszech- 
stronnej współpracy i przyjaznych 
stosunków między Polską i Niemie- 
cką Republika Demokratyczną. 

+ + 


* 

WARSZAWA (PAP) — Przed od- 
jazdem gości z NRD plac przed Dwor 
cem Głównym w Warszawie. wypełni 
ło 10 tysięcy mięszkańców Stolicy. 
Młodzież, niosąca flagi o barwach 
czerwonych oraz barwach narodo- 
wych Polski i NRD, ustawiła się 
zwartym szpalerem, prowadzącym 
do trybuny. Reflektory oświetlają set 
ki wielkich portretów 


Ohorążego idei pokoju i przyjaźni 


genialnego 


między narodami — Generalissimusa 
Józefa Stalina, Prezydenta R.-P. 
Bolesława Bieruta i Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka. Transparenty z ha 
słami w języku polskim i niemieckim 
głoszą: „Niech żyje wspólna walka 
polskich i niemieckich mas pracują- 
cych o pokój i przyjaźń między na- 
rodami!*, „Niech żyje Niemiecka Re 
publika Demokratyczna!*. 

„Sta — lin, Bie — rut, Pieck* — 
zrywa się potężny okrzyk wszystkich 
zgromadzonych, gdy na plac przyby- 
wa Prezydent NRD Wilhelm Pieck w 
otoczeniu towarzyszących mu przed- 
stawicieli NRD oraz przedstawicieli 
najwyższych władz Rzeczypospolitej. 

W imieniu rządu i narodu polskie- 
go Prezydenta Piecka oraz przedsta- 


wicieli NRD — żegna wicepremier 
Chełchowski: 
Czcigodny Panie Prezydencie! 


Szanowni i Drodzy Goście! 
Drodzy Towarzysze! 


W imieniu Rządu i narodu połskie 
go przypada mi zaszczyt podzięko- 


Życzenia KC PZPR 
dla Jóżefa Stalina 


Do Tówarzysza JÖZEFA STALINA 
W dniu 71-lecin Waszych urodzin przesyłam Wam w imieniu 


Komitetu Centralnego Polskiej 


Zjednoczonej Partii Robotniczej 


najgorętsze pozdrowienia i serdeczne życzenia długich lat -życia 


i zdrowia dla dobra całej postępowej ludzkości, 


sprawy pokoju i socjalizmu. 


dla zwycięstwa 


Kierując się Waszymi wskazaniami i naukami, które rozwija- 
ją i pogłębiają marksizm - leninizm — ten niezawodny oręż klasy 
robotniczej — polskie masy pracujące budują z entuzjazmem ustrój 
sprawiedliwości społecznej — ustrój socjalistyczny. 

Wasza pomoc i przyjaźń, jaką okazaliście i okazujecie nadał na- 
szemu narodowi, Wasza nieugięta walka o pokój i niepodległy byt 
narodów, budzi do Was gorące uczucia miłości najszerszych mas 


tuđu polskiego, 
W chwili, gdy amerykańscy 


imperialiści czynią gorączkowe 


przygotowania do nowej wojny światowej i odbudowują neohitle- 
rowską machinę wojenną w Niemczech Zachodnich, naród polski 


bardziej zwarty i jednolity w swej woli niż kiedykolwiek, 


łączy 


się z bratnimi narodami Wielkiego Związku Radzieckiego w wytrwa- 
tej pracy nad umocnieniem obozu pokoju. 
Naród polski jest głęboko przekonany, że coraz mocniejszy i po- 


tężniejszy 


światowy obóz pokojn, 


„któremu przyświecają Wasze 


idee i wskazania, pokrzyżuje zbrodnicze plany imperialistów. 


PRZEWODNICZĄCY 


KOMITETU CENTRALNEGO PZPR 


Bolesław Bierut 


wać Wam za Waszą historyczną wi- 
zytę w naszym kraju. 

Wasz dwudniowy pobyt w Warsza 
wie zamaniiestował światu uczucia 
wzajemnej przyjaźni, które jedno- 
czą obecnie w jednym obozie poko- 
ju, demokracji i postępu dwa naro- 
dy, dwa państwa, które od wieków 
żyły ze sobą we wzajemnej nieuf- 
ności, w -stanie ciągłej wojny. Jedna 
kowoż nierozerwalne więzy interna- 
ejonalizmu proletariackiego łączyły 
od wielu, wielu lat polską klasę ro- 
botniczą z niemiecką klasą robotni- 
czą, 


W osobie Wilhelma Piecka naród 
polski czci nie tylko najwyższego do 
stojnika Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. lecz długoletniego 
przywódcę niemieckiego ruchu re- 
wolucyjnego, przyjaciela Róży Luk- 
semburg i Juliana Marchlewskiego, 
wiernego ucznia Lenina i Stalina. 
Imię Wilhelma Pięcka obok Ernesta 
Thaeimana przypomina polskiej kla 
sie robotniczej bohaterskie walki to- 
czone przez rewolucyjny proletariat 
niemiecki przeciw nienawistnemu re 
żimowi hitlerowskiemu. 


Dzisiaj, gdy imperialiści amery- 
kańscy usiłują rozpętać nową wojne 
światową, gdy' pozostawiają: Koreę 
w rninach i zgliszczach, ociekającą 
krwią, gdy cała propaganda amery- 
kańska jest nastawiona na wywoła- 
nie wojenńej histerii, zastosowanie 
bomby atomowej i wodorowćj, gdy 
imperialiści amerykańscy gorączko- 
wo szykują remilitaryzację Niemie: 
Zachodnich dla uczynienia z nich 
|bazy wypadowej przeciwko krajom 
demokracji ludowej i Związkowi Ra 
dzieckiermu, — istnienie w centrum 
Europy państwa szczerze demokra- 
tycznego, stojącego na straży pokoju 
jest jednym e ważnych czynników, 
pozwalającym wierzyć, że plany imi- 
perialistycznych podżegaczy wojen- 
nych, nowych hitlerowców zza oce- 
anu i ich popleczników w Europie, 
rozbiją się © niewzruszony mur nie- 
złomnych sił obozu pokoju, ze Zwią 
zkiem Radzieckim na czele, 


Mamy nadzieję, że Wasz pobyt w 
naszym kraju pozwolił Wam stwier- 
dzić na własne oczy pragnienie po- 
koju całego naszego narodu, zjedno- 
czonego wokół swego rządu i swego 


2-€j). 


(Dalszy ciąg na str. 


Armia ludowa naciera nomyślnie 


ma wszystkich frontach w Korei 


PEKIN (PAP) — W komunikacie 
a 19 grudnia br. dowództwo raczel- 
ne koreańskiej armii ludowej po- 
daje: 

Oddziały armii ludowej prowadzą 
w dalszym ciągu natarcie na wszyst- 
kich frontach. 

Na wybrzeżu wschodnim wojska 
ludowe prowadziły pomyślne dzia- 
łania bojowe, wyzwalając dalsze mia 
sta i wsie. 

Na południe od Hamhynu i na pół 
noc od Wonsanu wojska ludowe wy- 
zwoliły miasta Czonphen, Jonan, Ka 
won, Mnunczhon i wiele innych miej- 
scowości. W ten sposób, po rozgro- 
mieniu i wypędzeniu nieprzyjaciela 
z wybrzeża wschodniego, oddziały 
armii ludowej wyzwoliły całkowicie 
prowincję północny Hamgen i po- 
łudniowy Hamgen oraz "północną 
część prowincji Kanwom. 

Działające w rejonie Hamphe od- 
działy armii ludowej rozgromiły w 
ciągu ostatnich dni kilka jednostek 
nieprzyjacielskich i wzię'v do nie- 
woli ponad 360 żołnierzy i oficerów. 


= * 
a 
NOWY JORK (PAP). — Mimo że 
większość dzienników  amerykań- 


skich usiłuje w dalszym ciągu wmó= 
wić swym czytelnikom, że przyczy= 
ny porażek interwentów amerykań- 
skich w Korei należy sobie tłuma- 
czyć rzekomo olbrzymią przewagą li 
czebną wojsk północno = koreań- 
skich i ochotników chińskich — nie 


którzy komentatorzy zaczynają przy 
znawać, że wyjaśnienie takie jest nie 
słuszne, i że wojska ludowe zawdzię 


czają swe zwycięstwa przede wszyst 
kim lepszemu dowództwu i lepszej 
strategii. 


Plany roczne 


wykonane przed terminem 


ZPB W PABIANICACH 


ZPB w Pabianicach wykonały 
bowiązaniowy, 


śwój roczny plan państwowy i zo- 


HUTA SZKŁA W SKIERNIEWICACH 


W dniu 


19 grudnia rb, Huta Szkła w Skierniewicach wykonała 


swój roczny plan wartościowy i w tonażu, 


CUKROWNIA OSTROWY 
Cukrownia Ostrowy koło Kutna wykonała swój roczny plan pro- 


dukcyjny. 


EKSPOZYTURA CENTRALI 


PRZEMYSŁU LUDOWEGO 


Ekspozytura Centrali Przemysłu Ludowego i Artystycznego w Ło- 
iz melduje, że plan roczny Wykonano w dniu 9 grudnia rb, 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WŁÓKIEN SZTUCZNYCH 
Zjednoczenie Przemysłu Włókien Sztucznych wykonało plan war- 


ściowy w dniu,13 grudnia, 


ZPB IM, 
Wykończalnia ZPB im. Dubois 
18 grudnia. 


CYJY 
£ 


DUBOIS 
zrealizowała roczny plan produk- 


Orędownik przyjaźni polsko-niemieckief 


Prezydent NRD Wilhelm Pieck “ 


opuścił Polskę serdecznie żegnany przez lud Warszawy 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
Prezydenta Bolesława Bieruta, jak 
również olbrzymie perspektywy 
współpracy gospodarczej i kultural= 
nej, stojące dziś otworem przed na- 
szymi obydwoma narodami, 

Żegnając Pana czcigodny Panie 
Prezydencie, żegnamy wyracziciela 
najszlachetniejszych tradycji rewo- 
lucyjnego proletariatu niemieckiego, 
którego jesteście wiernym synem, 
najlepszego przedstawiciela Niemiec 
postępowych, demokratycznych i po 


Prasa radziecka 
o zacieśniającej się przyjaźni 
polsko-niemieckiej 


MOSKWA (PAP) Dziennik „lawie 
stia“ zamieszcza korespondencją % 
Warszawy, w której opisuje odświę” 
tny wygląd Stolicy Polski, goszczą- 
cej Prezydenta Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej — Wilhelma Pie- 
öka i określa, że domy warszawskie 
ozdobione są portretami wielkiego 
Stalina, Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta i Prezydenta NRD — Wilhel 
ma Piecka, 

Przyjazd Prezydenta Wilhelma Pie 
cka do Warszawy — piszą „Iżwie- 
stia“ — to nowe świadectwo żacieś- 
niającej się przyjaźni i wzuajemnaj 
współpracy pomiędzy Polską a Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną, 


Specjalny tom historii 


nauki o języku 


MOSKWA (PAP). Pracownicy Insty 
tutu Językoznawstwa Akademii Nauk 
ZSRR przygotowują do druku spe 
cjalny tom poświęcony historii nau 
ki o języku. Dzieło to odzwierciedli 
rozwój badań w dziedzinie języko= 
wo didaa począwszy od XVIII wie 


Specjalny rozdział poświęcony bę 
dzie pracom Stalina z dziedziny 
marksistowskiego językoznawstwa. 


Dodatkowy rejs 
mis „Bałtyk” 
na zaoszczędzonym paliwie 


GDYNIA (PAP). — Palacze e je- 
dnostek polskiej marynarki handlo- 
wej i statków żeglugi przybrzeżnej, 
którzy w związku z uchwałą mządu 
o wprowadzenie oszczędności węgla 
przystapili do współzawodnictwa w 
oszczędzaniu paliwa, odnoszą coraz 
lepsze rezultaty podczas realizacji 
powziętych zobowiązań. 

M. in. palacz na m, s. „Bałtyk" 
Jan Gudełajtis, w wyniku systema= 
tycznej í racjonalnej pracy, poczy- 
nił tak poważne oszczędności, że po- 
zwoliło to załodze m, 8. „Bałtyk“ wy 
konać dodatkowy rejs z Południowej 
Ameryki na zaoszczędzonym pali- 
wie, Jest to pierwszy tego rodzaju 
gukces w polskie] marynarce han- 
dlowej. 


kój miłujących, dla których granica 
na Odrze i Nysie jest i pozostanie 
granicą przyjażni i pokoju, 

Wasza wizyta, Panie Prezydencie, 
jest ogromnym wydarzeniem w na” 
szej stolicy, zwlastującym lepsze śto 
sunki między ludźmi i między na= 
rodami, Będzie ona bodźcem do je- 
szcże głębszego zacieśnienia naszych 
stosunków dobrosąsiedzkich i jesze 
cze wyraźniejszym ostrzeżeniem pod 
adresem podżegaczy wojennych, że- 
rujących na waśniach między naroó« 
dami, a przez to Jest ona nowy, 
cennym wkładem do pokoju Świato» 
wego, 


Niech żyje Prezydent Wilhelm 
Pieck! 


Niech żyje Niemiecka Republika 
Demokratyczna! 

Niech żyje przyjażń między naro- 
dem polskim i niemieckim! 

Niech żyje pokój na całym świe= 
cie! 


Pd 


Niemiec. Przyjaźń mlemiecko - pole 
ska służy utrzymaniu i umocnieniu 
pokojn. Granica na Odrze i Nysie 
stała sią prawdziwą granicą poky» 
Ju, która łączy ze sobą nasze Oba 
narody 1 przez to służy pokojowi w 
całej Europie. . 


Drugie wielkie przeżycia tych 
dni swiązane jest z ws tym 
budownictwem, które wre na Wn= 
szych budowach i w Waszych fa- 
brykach. 


(Macie prawo być dumn! a Wa- 
szych osiągnięć | z Waszych przoó= 
downików pracy, Chciałbym z ie- 
go miejson szczególnie serdecznie 
podriękować Waszym  przodowni- 
kom pracy za to, że swoimi umiejęt 
nościami i pracą odbudowują lepiej 
I piękniej to, co zostało zbródniczo 
zniszczone przez hitlerowców. Wa* 
szymi nowymi metodami pracy da- 
jecie również naszym przodującym 
robotnikom wzór i przykład, Przez 
ścisłą współpracę i wymianę do- 
świadczeń Waszych i naszych prze 
downików pracy przyjaźń między 


szej młodzieży pokojowej i szczęśli= 
wej przyszłości, 

Dla realizacji tego celu pracują 
Wasi i nasi przodównicy pracy, w 
tym celu wzmacniamy przyjaźń 
między naszymi narodami, 

Niech żyje przyjaźń polsko = nie 
miecka! . 

Niech żyje Polska Ludowa, która 
pod przewodnictwem Prezydenta 
Bolesława Bieruta pracuje dla po* 
koju Å buduje socjalizm! 

Niech żyje wielki światowy obóż 
pokoju i jego genialny sternik, nasz 
wspólny Przyjaciel 1 Wódz, Genera= 
lissimus Stalin! 

Z piersi tysiącznych tłumów ludno 
Sci wyrywają się słowa bojowego 
hymnu proletariatu całego świata. 

Odprowadzany potężnym śpiewem 
Międzynarodówki, Prezydent  Pieck 
opuszcza trybunę, 
dworzec, 


kierując się nA | czołowi działacze 


sor 


Premier Józef Cyrankiewicz 


Generalissimusa Stalina 


Prozesa Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 


GENERALISSIMUSA J. W. STALINA 


MOSKWA — KREML 


Z okazji 71 rocznicy Pańskich urodzin ślę Panu, Panie Premie- 
rze, najserdeczniejsze życzenia rządu polskiego i moje własne. 
Pańskie wielkie imię jest nierozerwalnie związane z wyzwo» 


leniem narodu polskiego, 


ze stworzeniem nowych, opartych na 


trwałej przyjaźni, stosuńków miedzy naszymi narodami, z zapew= 
nieniem Polsce cennej pomocy Związku Radzieckiego I z otwar= 
ciem narodowi polskiemu perspektyw pomyślnego rozwoju. 

Pod Pana przewodem walczy dzik ludzkość o pokój 1 postem, 
Cały naród polski bierze udział w tej walce, tworząc swoim sócja= 
listycznym budownictwem coraz mocniejsze ogniwo w obozie pokoju. 

Pod Pańskim kierownictwem pokój zwycięży wojnę. 


Józef Cyrankiewicz 


W imieniu 4 milionów 


związkowców polskich 


Depesza gratulacyjna plenum GRZZ - 


do Wielkiego Ghorążego Pokoju 


WARSZAWA (PAP), — W dal- 
szym ciągu obrad VI plenarnego po- 
siedzenia Centralnej Rady Zw. Zaw. 
polskiego ruchu 
zawodowego wysłuchali i przedysku 


|RUNRARERZEWKNAGNNOGZRETANNUDTZNAONANUNNNNKNONNKNOKCZUNKNARUANKENNNYNONANNANNYSNNNSNYHHA ionnann R WE Wyte E a KG A e i a POJ Ją, 


| Wspólnie z demokratycznymi Niemcami 


wygywalczymyg pokój 


K 


W odpowiedzi zabrał głos Prezy- 
dent Pieck, 

Szanowny Panie Premierze! 

Drodzy Przyjaciele Polacy i Ro- 
botnicy Warszawy! 

Spędziłem w Warszawie dwa dni. 
Były to dwa dni wypełnione głębo- 
kimi i niezapofnnianytni przeżycia 
mi. Obecnie, opuszczając Warsza- 
wę, chciałbym przede wszystkim 
podziękować Waszeńu Prezydento 
wi Bolesławowi Bierutowi, Rządo= 


wi, władzom m, Warszawy i cale- | 
mu narodowi polskiemu za wielką | 


gościnność, którą okazano mnie i o- 
sobom towarzyszącym mi. 

Gdziekolwiek się udawałem, czy 
było to podczas spotkań z kierow= 
miczymi osobistościami Waszego 
Rządu, czy z Waszym sławnym ro= 
botnikiem budowlanym Czajką iub 
z robotnikami fabryki traktorów 
„Ursus“, czy przy zwiedzaniu mias 
sba lub urządzeń kulturalnych — 
wszędzie spotykałem się z przyję- 
ciem, owianym duchem szczerej 
przyjaźni. I to niewątpliwie jest naj 
większym przeżyciem tych dwóch 
dni. Dlatego chciałen powiedzieć 
ludności Warszawy i całemu naro= 
dowi polskiemu: 

Rząd naszej Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, jej socjalistycz 
ne masy robotnicze i wszystkie po= 
stepowe siły będą ktzewić | uma= 
cniać te stosunki dobrego sąsiedz= 
twa i przyjaźni, PRZYJAŹŃ NIE- 
MIECKO - POLSKA DOZNAŁA W 
WYNIKU MOJEJ WIZYTY DAL- 
SZEGO WZMOCNIENIA 1 ROZ- 
SZERZENIA. 

To jest nasze najpiękniejsze po- 
dziękowanie dla Was i z tym wspa 
niałym przekonaniem wracamy do 


Uroczyste zebrania w zakładach pracy 
w TY rocznicę urodzim 


Wielkiego Przyjaciela Polski 


WARSZAWA (PAP) — Masy pra 
cujące całej Polski podejmują w 
dalszym ciągu poważne zobowiąża- 
nia produkcyjne dla uczczenia 71 ro 
cznicy urodzin wielkiego przywód- 
cy światowego obozu pokoju — Jó- 
gefa STALINA, 

O wykonaniu planów produkcyj= 
nych meldowały na uroczystych ze 
braniach załogi zakładów  fabrycz 
nych stolicy. Uczestnicy, zebrań da 
wali wyraz swego przywiązania i 
wdzięczności dla Wielkiego Przyja- 
ciela Polsid. 

Uroczyste zebranie załogi zAkła- 
dów „$Śchichta” w Warszawie po- 
święcone 71 rocznicy urodzin Ge- 
neralissimusa Józefa Stalina  połą- 
czone było z radosną dla robotni- 
ków chwilą — z wykonaniem rocz 


„nego planu produkcji. Jeden z przo 


dujących w zakładach robotników 
— Władysław Cibor, którego bryga 
da wyrabia 160 proc. normy powie 
dział: „ Wykonanie o 12 dni przed 
terminem rocznego planu produk- 
cji jest dowodem zrozumienia przez 
naszą załogę nauk Stalina", 
e * * 


W uroczystym zebraniu, jakie od 
było się w świetlicy Elektrowni 
Warszawskiej, wzięło udział około 
1.000 robotników Elektrowni, praco 
wmików sieci i pracowników Zjedn. 
Energ. Okr. Warsz. Zebranie stało 
się manifestacją gorących uczuć mi 
łości, wdzięczności i przywiązania 
dia Józefa Stalina, największego 
przyjaciela Polski. 

Około tysiąca robotników i przo- 
downików pracy — budowniczych 
Muranowa zebrało się w pieknie 
przybranej świetlicy w celu zama- 


dla Józefa Stalina, W uroczystym 
skupieniu zebrani wysłuchali refe= 
ratu o życiu i pracy Wielkiego Cho 
rążego Pokoju. 


W Zakładach im. Stalina 
w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyła 
sięw Domu Kultury, przy ul. 
Przędzalnianej, uroczystość po- 
święcona 71 rocznicy urodzin to* 
warzysza Stalina, Załoga Zakła= 
dów Stalinowskich zgromadzona 
na sali wysłuchała referatu na te 
mat „Z życia i działalności tow. 
Stalina", Po referacie został wy* 
świetlony film radziecki pt. „Dro 
ga do sławy': 


naszymi narodami tak się wzmocni, 
że będzie ona nierozerwalna, 


Trzecim wielkim przeżyciem tych 
dwóch dni było poznanie wielkiej 
troski o dobro ludzi pracy, przeja- 
wiającej się we wzotowych urządze 
niach socjalnych, które są już zbu- 
dowane, lub które znajdują się je- 
szcze w budowie. Byłem w dwóch 
Waszych przedszkolach, Widząc 
zdrowe i radosne dzieci na Marien- 
sztacie i w „Ursusie“, odczułem naj 

głębiej, że naszym największym i 
| najpiękniejszym zadaniem jest za 
pewnienie tym dzieciom i całej na- 


Krzepni 


poskromimy militarystów amerykańsko-niemieckich 
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Orkiestra gra hymn NRD, Prezy= 
dent Wilhelm Pieck w towarzystwie 
Premiera Cyrankiewicza przechodzi 
przed frontem kompanii honorowej 
WP. 


Wsiadającym do wagonu gościom 
młodzież wręcza wiązanki czorwo* 
nych kwiatów . 

Pociąg powoli rusza, Opiuszezające 
go Stolicę Polski Ludowej Prezyden= 
ta NRD żegnają dźwięki polskiego 
hymnu narodowego. 


s 


towali referat przewodniczącego Za- 
rządu Głównego Zw. Zaw, 'Włóknia= 
rży == Krzywańskiego, klóry omówił 
rozwój akcji socjalnej w przemyśle 
włókienniczym oraz referat sekreta- 
rza CRZZ — Zygmunta Kratko, któ 
ry przedłożył plenum projekty u- 
chwal, dotyczących usprawnienia 
pracy organizacyjnej ruchu zawodo= 
wego. 

Obrady podsumował przewodniczą 
cy CRZZ — W. Kłosiewicz, po czym 
uczestnicy plenum przyjęli szereg 
rezolucji, uchwał 1 wniosków. 
Wśród ogromnego entuzjazmu i dłu 
go miemilknących oklasków, uczest- 


nicy plenum uchwalili wysłanie de- 
pesży do Józefa Stalina z okazji 71 
rocznicy urodzin Wodza światowego 
obozu walki o pókój, G 

„Vi plenum CRZZ — czytamy m. 
in. w depószy == obradujące w War 
szawie w przededniu 71 rocznicy Wa 
szych urodzin, przesyła Wam — To- 
warzyszu Stalinie = w imieniu prze 
szło 4 millonów robotników I praco- 
wników zorganizowanych w związ= 
kach zawodowych, najgórętsze pro- 
letariackie pozdrowienia i wyrizy 
wdzięczności za to, że swój geniusz 
i całe wielkie doświadczenie oddaliś 
cie sprawie socjalizmu i pokoju oraz 
wyzwolenia mas pracujących całego 
świata, $ 

Przesyłając najserdeczniejsze po- 
zdrowienia zapewniamy Was w imie 
niu polskich mas pracujących, że 
nieustannie dążyć bedziemy do 
wźżmochieńia potencjału gospodarcze 
go i obronności naszego kraju, aby 
pomnożyć nasz wieład: w światowy 
ruch pokoju, potężniejący z każdym 
dniem pod Waszym wspaniałym 
przewodnictwem. 

Niech żyje Wielki Przyjaciel Pol- 
ski — Jóżeł Stalin!", 


e przyjażń polsko-niemiecka 


Klasa robotnicza Warszawy 


gościłə serdecznie Prezydenta NRD tow. Wilhelma Piecka 


N swe fabryki „URSUS“ zna 
cały kraj. To robotnicy „Ur 
stisa'* pierwsi rzucili hasło przejścia 
na nowe normy w przemyśle metalo- 
wym. To z „Ursusa“ wychodzą co 
dzień nowe traktory — nasze „CZOŁ 
GI POKOJU“, Do swej bogatej i za- 
saczytnej historii dodał „Ursus“ 
przedwczoraj jeszcze jeden wielki 
moment: gościem fabryki był WIL- 
HELM PIECK, prezydent Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej i przy 
wódea niemieckiej klasy robotniczej. 
Już przy wejściu do fabryki oto0- 
czyli Prezydenta Plecka robotnicy. 
Będą mu towarzyszyć przez cały 
czas, kiedy wraz z naczelnym dyrek 
torem zwiedzać będzie warsztaty, zą- 
poznając się z poszczególnymi faza- 
mi produkcji, kiedy później odwie+ 
dzi żłobek fabryczny i przedszkole, 
W olbrzymiej hali montażowej 
Wilhelm Pieck wygłasza do zebra- 
nych krótkie przemówienie. Tutaj że 
brała się cała niemal załoga. Otacza 
ją prezydenta zwartym kołem, młó- 
dzież — aby lepiej widzieć i słyszeć 
— wdrapuje się na ogromne cielska 
maszyn czepia się żelaznego belkowa 
nia hali. Poprzez usta Prezydenta 
Piecka przemawia przecież słowami 
przyjaźni i pokoju niemiecka klada 
robotnicza, naród niemiecki, a robót 
nicy „Ursusa“ każdym dniem swej 
codziennej pracy walczą o pokój i 
braterstwo między narodami. 
Wśród robotników, otaczających 
Wilhelma Piecka przeważa młodzież, 
Na pożegnanie delegacja robotni- 
czą wręcza Wilhelmowi Pieckówi pa- 
miątkową statuę: postać robotnika 
opartego o zębate koło. Prezydent 
Pieck dziękuje za podarek mochym 
uściskiem dłoni. Życzy polskim ro- 


Zdrajcy własnych narodów — agenci 


zgodzili się na remilitaryzację 


LONDYN (PAP). — Dzienniki opu 
blikowały komunikat oficjalny o wy 
nikach konferencji ministrów spraw 
zagranicznych państw, Uuczestniczą- 
cych w agresywnym pakcie atlan- 
tyckim, 

Komunikat stwierdza, że opraco- 
wano praktyczne środki, mające na 
celu utworzenie w Europie tzw. „zje 
dnoczonej armii" pod dowództwem 
scentralizowanym. Naczelnym do 
wódcą wojsk paktu atlantyckiego bę 
dzie generał Eisenhower. 

Komunikat podaje, że utworzono 
biuro dla spraw produkce“ wojen- 


nifestowania swych, gorących uczuć! nej, Kompetencje tego biuta będą 


szersze niż kompetencje istniejącej 
dotąd rady dla spraw produkcji zbro 
jeniowej. 

Jak wynika z komunikatu, sekre- 
tarz stanu Acheson uzyskał zgodę 
pozostałych Uczestników paktu atlan 
tyckiego dla włączenia zachodnio = 
niemieckich jednostek wojskowych 
do „armii paktu atlantyckiego". Ko- 


botnikom i całemu polskiemu narodo 
wi dalszych sukcesów w pokojowej 
pracy. 


Przy mauzoleum 
Juliana Marchlewskiego 


Jeszcze raz w ciągu drugiego dnia 
pobytu Prezydenta Wilhelma Piecka 
w Warszawie mocno zadokumentowa 
na została więź między polską a nie 
miecką klasą robotniczą — w momen 
cie, gdy prezydent NRD, jak i cała 
delegacja niemiecka, składali hoła 
cieniom wielkiego Polaka i rewolu- 
cjonisty — JULIANA MARCHLEW- 
BKIEGO przy jego mauzoleum na 
Cmentarzu Wojskowym. 


Julian Marchlewski bowiem i Róża 
Luksemburg, to towarzysze walk re 
wołucyjnych Wilhelma Piecka. Ich 
działalność związana była ściśle z 
walką ludu niemieckiego o sprawie- 
dliwość, postęp i pokój. 2 


Dziś spełnia się tó wszystko, © 60 
walczyli Julian Marchlewski i Wil- 
helm Pieck, polscy i niemieccy Tewo 
lucjoniści. Naród polski buduje Pol- 
skę Socjalistyczną, Niemiecka klaga 
robotnicza walczy o nowe, dómokra- 
tyczne, zjednoczone Niemcy, a w Nie 
mieckiej Republice Demokratycznej 
z dnia na dzień coraz bujniej rozkwi 
ta nowe życie, Towarzysz walk Jus 
liana Marchlewskiego, wielki rewolu 
cjonista niemiecki Wilhelm  Pieck 
jest gościem narodu polskiego. Na» 
sze narody związane po raz pierwszy 
od wieków prawdziwą przyjaźnią i 
braterstwem walczą o pokój i brater 
stwo między narodami. 


USA w Europie 
Niemiec Zach. 


sposób kategoryczny przedstawił po 
zostałym uczestnikom konferencji 
stanowisko amerykańskie w spra= 
wie wzmożenia zbrojeń, remilitary= 
zacji Niemiec, odbudowy armii nie- 
mieckiej I włączenia jej do sił zbroj 
nych agresywnego paktu atlantyc- 
kiego. 

Acheson w szczególności domagał 


munikat stwierdza w tej sprawie, że| się od swych europejskich satelitów 
„na konferencji stwierdzono zbież- | wzmożenia wydatków na zbrojenia, 


ność porlądów w sprawie wkładu | obniżenia stopy życiowej, ogranicze* 


Niemiec w obronę Europy". 
Wiadomości o przebiegu konferen 
cji brukselskiej, które przeniknęły 


nia produkoji pokojowej i jeszcze bar 
dziej energicznego zwalczania ruchu 


dó prasy, świadczą, że Acheson w | robotniczego. 


Hołd dla poległych 


żołnierzy radzieckich 
Na południowym krańcu Warsza- 
wy wznosi się wysoko obelisk z pur- 


| purową gwiazdą na wierzchołku. Wo 


kół niego — kamienne płyty grobów. 
Tu leża żołnierze radzieccy, polegli 
w walkach o wyzwolenie Warszawy, 
tu leżą ci, którzy zginęli w nieugię: 
tej walce z hitlerowskimi zbrodnia* 
rzami. 

Na cmentarzu żołnierzy Armii Ra- 
dzieckiej składa wieniec Prezydent 
Wilhelm Pieck i niemiecka delega- 
cja. Składają hołd poległym w wal- 
ce z wrogiem, który jest również 
wrogiem narodu niemieckiego, w wal 
ce z faszyzmem. Delegacja niemieć- 
ka, która wśród ciszy stoi ña emen- 
tarży reprezentuje naród, który dziś 
szczególnie ciężko i z zaciętością wal 
czy o to, aby faszyzm nigdy Już nie 
zatruł duszy narodu niemieckiego. 

I w obliczu grobów żołnierzy Aft: 
mii Radzieckiej niezmiernie mocno 
brzmią słowa prezydenta Pieckh, 
kiedy mówi o tym, że naród nie: 
miecki, że niemiecka klasa robotni- 
cza pozostanie zawsze wierna ide- 
alom ich walki przeciwko faszyż* 
mowi, walki o pokój i szczęście 
ludzkości. 


Prezydent RP rewizytuje 


Prezydenta NRD 
WARSZAWA (PAP) — Dnia 20 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej 


Polskiej — Bolesław Bierut rewiży- 
tował w Pałacu Myśliwieckim Prezy 
denta Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej — Wilhelma Piecka, 


Uroczyste przedstawienie 


w Teatrze Polskim 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 20 
bm. z okazji pobytu w Warszawie 
Prezydenta NRD — Wilhelma Piec- 
ka w Teatrze Polskim odbyło się u= 
roczyste przedstawienie sztuki Woj- 
ciecha Bogusławskiego pt, „Iirako= 
wiacy i Górale". 

W loży honorowej zajęli miejsca: 
Prezydent NRD Wilhelm Pieck, Pre- 
zydent RP Bolesław Bierut, premier 
Rządu RP Józef Cyrankiewicz, Wice 
premier Rządu NRD Helnrich Rau, 
wicepremier Rządu NRD Hans Lóch, 
wicepremier Hilary Mine, wiespte- 
mier Hilary Chełchowski, córka Pre 
zydenta NRD p. Eli Winter, óraz 
szef kancelarii cywilnej Prezydenta 
RP i kancelarii Rady Państwa min. 
Marian Rybicki, 

Ukazanie się Prezydenta Pilecka, 
Prezydenta Bieruta i towarzyszą- 
cych im osób w loży honorówej ze- 
brani powitali długotrwała owacją. 


Plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 


W dniu 20 bm. odbyła się V sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Łodzi. . 

Sesja ta poświęcona była między 
innymi omówieniu pracy prezy= 
diów rad narodowych na odcinku 
komisji rądnych. Ocena, dokonana 
przez sekretarza Wojewódzkiej Rā- 
dy Narodowej, tow, Pabisiaka, uja= 
wrniła szereg błędów w pracy nie= 
których komisji. Przyczyną ich był 
brak współpracy prezydiów rad 
komisjami oraz miewłuściwy 
kiedy skład socjalny komisji 


W trakcie obrad wyróżniającym 
się w pracy członkom i przewodni 
czącym komisji przewodniczący Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej, ob. 
Grochalski, wręczył nagrody książe 
kowe. 

Po dyskusji podjęto uchwałę, ma 
jącą na celu zlikwidowanie dotych 
czasowych niedociągnięć. 

W. uchwale zobowiązano prezydia 


nie 


wszystkich rad narodowych do Wy- 
znaczenia godzin, w których ludzie 
pracy będą raogli przedstawiać swo 
je prośby i skargi prezydiom rad — 
zgodnie z uchwałą Rządu 1KC 
PZPR o rozpatrywaniu skarg i ža- 
żaleń braz skuteczności krytyki pra 
sowej. 


WIECZORNICA 
MŁODZIEŻOWA 


Dziś, dnia 21 grudnia br. o gò- 
dzińie 18, w lokalu Młodzieżowego 
Domu Kuitury, ul, Moniuszki Nr, 4, 
odbędzie się WIECZORNICA, zor- 
ganizowana przez Zarząd Łódzki 
ŻMP, poświęcona 71 rocznicy uro. 
dzin JCZEFA STALINA. 

Na wieczornicy zostanie wvgło- 
szony referat pt, „Wielkie budo 
komunizmu", À 


si 


Stalin z nami-pokój zwycieży 


Ruch w obronie pokoju, szerzacy się po świecie z niepo- 
wstrzymaną sHą, jest niewątpliwie najbardziej. doniosłym ru- 


chem naszych czasów. Walka, 


jaką toczą obecnie narody z orga- 


nizatorami nowej wojny, o zapewnienie ludziom ich najwyższego 


dobra, jakim jest pokój, nie mą precedensu 


dotąd narody nie potrafiły tak 


stępować w obronie pokoju, nie umiały 
swej słusznej sprawy i wałczyć o nią z wiarą w jej 


zwycięstwo. 


Gdzie leży źródło tego nowego zja 
wiska w Życiu społeczeństwa? Co 
spowodowało przełom w umysłach 
milionów, które dawniej odnosiły 
się do wojen g całym  fatalizmem. 
traktując je jako klęskę żywiołową, 
której nic nie jest w stanie odwró- 
cić? Kto potrafił tchnąć w narody 
wiarę, że wojnę można zwyciężyć. 
jeśli przeciwko niej I jej sprawcom 
zjedńoczą się wszystkie siły pra- 
gnące pokoju? 

Ten przełom w życiu narodów roz 
począł się wraz z Rewolucją Paź- 
dziernikowa. której pierwszym de- 
kretem był dekret a pokoju. Powsta 
nie pierwszego państwa socjalistycz- 
nego, będącego z istoty swej pań- 
stwem pokojowym, z gruntu zmie- 
niło stosunki między narodami. Do 
tego czasu istniały na ziemi wyłącz- 
nie państwa mniej lub bardziej ea- 

teresowane w wojnach. Pierw- 
szym państwem, które na swym 
sztandarze wypisało Słowo pokój, 
hył Związek Radziecki, Jego powsta- 
nie i jego wytrwała działalność na 
rzecz pokoju zraduiły u narodów ne 
wą nadzieję i wiarę w możliwość 
miedopuszezenia do wojny. 

„Naszą pokojową politykę — 
mówił Lenin w 1920 r. — popiera 
przytłaczająca większość ludności 
ziemi“. 

„Masy ludowe wiedzą, — pisa? to- 
warzysz Stalin w 1927 r. w artyku- 
le „O sytuacji międzynarodowej”, — 
że władza radziecka pierwsza roz- 
poczęła atak przeciwko wojnie im- 
perialistycznej i że rozżpocząwszy 
atak, podważyła wojnę. Masy ludo- 
we włdzą, że Związek Radziecki jest 
jedynym krzjem, prowadzącym wal- 
kę przeciwko nowej wojnie. One 
sympatywują » władzą radziecką dla 
tego, że ona jest chorążym pokoju 
między narodami i pewną ostoją 
przeciwko wojnie, Dłatego wzrost 
międzynarodowej popularności wła- 
dzy radzieckiej świadczy o wzroście 
nienawiści mas ludowych calego 
śwłata do wojny imnerialistycznej i 
do jej organizatorów". 

Podstawą pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego i jego wy- 
trwałej, uporczywej walki o pokój 
jest leminowsko - stalinowska zasą- 
da możliwości pokojowego współży- 
cła przeciwstawnych sobie syste- 
mów polityczna - społecznych, kapi- 
talizmu i socjalizmu. Rzecznicy po- 
kojowego rozwoju ludzkości, Le 
nin i Stalin wielokrotnie przeciw- 
stawiali tę zasadę polityce imperia- 
listycznej burżuazji, która szyka w 
wojnach, a zwłaszcza w kontrrewo- 
lucyjnych wojnach przeciwko kra- 
jowi socjalizmu, rozwiązania. sprzecz 
ności trapiących świat kapitalistycz- 
ny. 

Jeszcze na kilka miesięcy przed 
rozpętaniem drugiej wojny Świato- 
wej, w marcu 1939 r. towarzysz Sta- 
lin mówił: 

„Jesteśmy: zwolennikami pokoju 1 
wzmocnienia rzeczowych stosunków 
ze wszystkimi krajami, stoimy i bę- 
dziemy stali na tym stanowisku, © 
ile kraje te będą przestrzegały tā- 
kich samych stosunków ze Związ- 
kiem Radzieckim, o ile nie będą one 


usiłowały naruszyć interesów na- 
szego kraju". 
Zarówno w latach wojny, jak i 


w okresie powojennym. Związek Ra 
dziecki pozostał wierny tej zasadzie, 
czym zaskarbił gobie miłość i zaufa- 
nie setek milionów ludzi na świecie. 

Historyczne zwycięstwo odniesio- 
ne przez Związek Radziecki nad bi- 
tleryzmem, wyzwoleńcza misja Ar- 
mii Radzieckiej, która wybawiła Eu- 
ropę od brunatnej niewoli, wamogły 
w ogromnym stopniu wiarę naro- 
dów w potęgę krajn socjalizmu, po- 
tęgę oddaną bez reszty sprawie po- 
koju. Rozgromienie faszyzmu hitle- 
rawskiego stworzyło podstawę dia 
dalszego wzrostu sił pokoju na świe- 
cie, W krajach Europy Wschodniej 
zwyciężył ustrój demokracji luda- 
wej. Kraje te przestały być pionka- 
mi w rękach imperialistycanej bur- 
żmazji, jej bazami wypadowymi, sta 
ły się natomiast państwami suweren 
nymi, prowadzącymi pod przewo” 
dem Związku Radzieckiego politykę 
pokoju, politykę odpowiadającą in- 
teresom narodów, 

W Azji 475-milionowy naród chiń 
ski ostatecznie zrzucił jarzmo impe- 
rializmu. Utworzenie. Chińskiej Re- 
publiki Ludowej omaczało dalszy, 
poważny wzrost sił obozu pokojy, 

Powstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, które towarzysz 
Stalin określił jako zwrotny punkt 
w dziejach Europy. daje narodowi 
niemieckiemu możliwość walki o 
zjednoczone demokratyczne Niem- 
cy, w oparciu o własne państwo de- 
mokratyczne. 

Wielkie zwycięstwo nad  faszyże 
mem osiagnięte pod kierownictwem 
towarzysza STALINA doprowadziło 
więc w ostatecznym rezultacie, do 
powstania wielkiego obozu państw 
miłujących pokój, rozciągający się 
na ogromnych obszarach og Elby po 
Kanton i Himalaje. Związek Ra- 
dziecki nie jest już więcej odosobe 
niony jako państwa w. swej polity- 
te pokojowej. Narody świata widzą 
obecnie, że możliwość obronienia 
pokoju ogromnie wzrosła, żę zjedno 


w historii. Nigdy 
wyraźnie, głośno i uporczywie Wy= 
się tak jednoczyć dla 
ostateczne 


czone wysiłki narodów i państw mi- 
łujących pokój mogą pokrzyżować 
plany podźegaczy wojennych. 


umysły ludzi mądre wskazania sta- 
Hnowskie, wzywające do natychmiam 
stowego i adecydawanego pokrzyżo- 
wania wszelkich knowań i prowo- 
kacji podżegaczy wojennych. Tru- 
man i jego mocodawcy z giełdy no- 
wojorskiej wpadają w coraz więk- 
szą histerię wojenną, Opór narodów 
wzmaga ich rozwścieczenie i agre- 
sywność. Mimo ostrzeżenia 500 mi- 
lionów, nadal potrząsają bombą ato- 
mową i prześcigają Hitlera w wygra 


Przygotówując nową wojne prze-|żaniu ludzkości, Podżegącze wojen- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu i/'ni nie mogą jednak zmienić podsta- 


krajom demokracji ludowej, impe- 
rialiści puścili w ruch, weoram Hitle 
ra i Goebbelsa; potężny aparat 
oszczerczej propagandy dla oszuka= 
nią i wprowadzenia w błąd opinii 
publicznej. Od 1946 r., od znanego 
przemówienia Churchilla w Fulton, 
które było wezwaniem do wojny 
przeciwko ZSRR i Polsce, tysiące 
gazet będących w rękach podżega= 
czy wojennych oraz wszelakie BBC 
i „Głosy Ameryki" prowadzą dzień 
w dzień kampanię nawoływania do 
wojny, okraszając ją najbardziej fan 
tastycznymi i perfidnymi  oszczer- 
stwami pod adresem Związku Ra- 
dzieckiego. Dla «usprawiedłiwienia 
ich własnej agresywnej polityki 
podżegacze wojenni oskarżają Zwią+ 
zek Radziecki o rzekome „agresyw= 
ne zamiary”. 

„Niech brudni i sprzedajni pisma- 
ey — pisał towarzysz Malenkow — 
wrzęszczą co im się podoba na tes 
mat „agresywnej' polityki Związku 
Radzieckiego. Nasz wódz i nauczyciel, 
towarzysz Stalin, rzucił wielki apel o 
pokój między narodami. Apel ten eo 
raz głębiej przenika serca ludzi, Żad 
nym gangsterom pióra z bozu pod- 
żegaczy wojennych nie uda się sSpo+ 
twarzyć „stalinowskiej polityki przys 
jaźni między narodami, nie uda się 
przekreślić świętego słowa Pokój, 
wynisanego na sztandarach naro- 
dów miłujących wolność". 

Najlepszym świadectwem praw- 
dziwości tych słów jest wspaniały 
rozmach ruchu obrońców pokoju 
Łamiąc na swej drodze policyjne ba 
riery i więzienne kraty. ruch ten ną 
rasta jak ławiną, docierając do naj- 
dalszych zakątków globu, obejmujące 
tudy wszystkich kontynentów, Syms 
bol tego ruchu, picassówski gołąb, 
okazuje Się silniejszy w locie niż 
kłamstwa „Głosu Ameryki" plyna» 
ce po falach eteru. Pod sztandarem 
ruchu obrońców pokoju, dla reali- 
zacji stalinowskiej myśli o przyjaźni 
i współpracy narodów jednoczą się 
nie tylko robotnicy i ich organizacje, 
ale uczciwi ludzie wszelkich warstw 
społecznych, wszelkich poglądów i 
wierzeń, Czyż 500 milionów podpi- 
sów zebrańych pod Apelem Ształe- 
halmskim, czyż wcielane już obec 
nie w czyn wskazania Kongresu Po- 
koja, który zgromadził w Warsza- 
wie kwiat ludzkości, nie jest dowo- 
dem, że ludzkość zbiera oarąz bar- 
dziej swe siły dla rtalizneji apelu sta 
linowskiego o pokój między naro- 
dami? 

Rozwój wypadków na świecie wy= 
kazuje z nieodpartą siłą, że rację 
miał Stalin, gdy odpowiadajac na 
wezwanie Churchilla do nowej woj- 
ny powiedział jeszcze w 1946 r. że 
„narody nie o to przelewały krew 
w ciągu 5 lat ostatniej wojny, wal- 
cząc o wolność i suwerenność tych 
krajów, żeby zastąpić panowanie 
Hitlerów, panowaniem Churchil- 
lów*, Broniący bohatersko swej nie- 
podległości naród koreański, to žy- 
wy przykład, że obecnie narody go- 
towe są do zdecydowanego odporu 
nowym Hitlerom, nawet wtedy, gdy 
ci starają się zamaskować swą zbro- 
dniczą napaść zbezczeszezoną flagą 
ONZ, 

Wzrastający na całym świecie 
ruch oporu przeciwko wściekłemu 
wyścigowi zbrojeń, przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec Zachodnich f 
tworzeniu nowej niemieckiej armil 
faszystowskiej, wszystko to wskazu= 


wowego faktu, na który wskazał tos 
warzysz Stalin, a mianowicie, że 
„zbyt żywe są w pamięci narodów 


talin.. Imię to wyrosło na 
przełomie dwóch epok. 

Giuąca — doprowadziła do najwięk 
szego pognębienia Człowieka. Nowa 
— rozpłomienią się coraz potężniej- 
szym hlaskiem zwycięstwa jega woi- 
nońci, Imię Stalina jest symbolem 
tego zwycięstwa” — tymi słowy toze 
począł tow. Bolesław Bierut swój aT- 
tykuł poświęcony 70 rocznicy uro- 
dzin Stalina na łamach „Nowych 
Dróg". i 
Imię Stalina jest symbolem tego 
zwycięstwa... Imię Stalina jest 
symbolem epoki, która w dziejach 
swych notuje nie tylko zwycięstwo 
klasy robotniczej, nie tylko zwy= 
cięstwo rewolucji proletariackiej — 
ale dzieki niej zwycięstwo Caowie: 
ka nad siłami przyrody, awycię- 
stwo myśli ludzkiej nad potęgą wro» 


S 


dich warunków qgeograficenych i kli- 
matycznych, 

Pierwszy okres tej epoki — to bu- 
dowa socjalizmu w Związku Radziec 
kim, Zadanie to określił towarzysz 
Stalin następująco: „Socjalizm możę 
być zbudowany jedynie na podsta- 
wie bujnego wzrostu sił wytwór. 
czych społeczeństwa, na podstawie 
obfitości produktów i towarów, na 
podstawie dobrobytu mas pracują- 
cych, na podstawie bujnego rozkwitu 
kultury”. 

Wykonaniu tego zadania przewo 
dził Stalin od chwili, kiedy po Śmier- 
ci Lenina przejał kierownictwo nad 
ręalizacią wiełkich planów  uprze- 
mysłowienia Związku Radzieckiego, 
realizacją wielkiego  leninowskiego 
plano elektryfikacji słynnego 
GOELRO, uchwalonego w 1920 roku. 
Wedłnq  leninowskich wskazań 
wzywa Stalin lud radziecki z trybuny 
XIV Zjazdu WKP(b) do walki o u- 
przemysłowienie kraju. 1 to zadanie 
wykreśla ramy dla planów pięcio: 
letnich, słynnych pięciolatek, którym 
historia nadala imię wielkiego wo» 
dza ludu wyzwolonego 2 kapitali- 
stycznej niewoli — Stalina, 

„Ani jeden okręg, ani jedno zaga- 
dnienie uprzemysłowienia nie usuwa- 
ło się z pola widzenia Stalina — czy 
tamy. w jego życiorysie — Stalin był 
inicjatorem tworzenia nowych ga- 
lezi przemysłu, rozwoju i rekonstruk 
cji dawniej zacofanych jego dzie» 
dzin. Słowo Stalina było natchnie- 
niem stworzenia drugiej bazy węglo= 
wo-metalyrgicznej naszego kraju 
Zagłębia Knśnieckiego. 

Stalin był organizatorem i kiero- 
wnikiem budów Socjalistycznych. 
Budowa Słalingradzkiej Fabryki Trak 
torów, Dnieprostroj, _ Magnitostroj, 
Uralmaszstyoj, Rostowskie Zaldady 
Maszyn Rolniczych. Kuźnieck, Turk 
sib, Sarałowskie zakłady Budowy 
Kombajnów, budowa Zakładów Sa- 
mochodowych w Moskwie i Gorkim 
i szereg innych — wszystko ło zwią 
zane jest z imieniem Sfalina". 
Pierwszy stalinowski plan pięcio: 
letni został wykonany w 4 lata i 3 
miesiące. Wszystkie podstawowe za 
dania tego planu zostały wynełnio: 


— 


je, jak głęboko zapadły w serca ilne. Fundamenty socjalistycznej go” 


potworności ostatniej wejny 1 zbyt 
wielkie są siły społeczne, stojące na 
straży pokoju, by uczniowie Chur- 
chila w dziedzinie agresji mogli sł- 
ły tę przezwyciężyć i skierować 
Świat na drogę nowej wojny”. 
Naród polski, wraz z całą miłują 
cą pokój ludzkością, kieruje się 
wskazaniami wiełkiego Stalina w 
swojej pracy dla pokojn. Warty Po- 
koju zaciągane w mieście i na wsi 
przyczyniły się w znącznym stopniu 
do wykonania i przekraczania na- 
szych planów produkcyjnych, do 
wzmocnienia siły i obronności Pol- 
ski Ludowej, wiernego uczestnika 
obozu pokoju, Qała ludność Polski 
zjednoczyła się w agólnonarodowym 
froncie i zdecydowana jest wraz z 
całym obozem pokoju, pod przewo” 
dem Związku Radzieckiego, nie da- 
puścić do odrodzenia pod egidą 


Ameryki, faszystowskiej armii nie-- 


mieckiej, bezpośredniej groźby dla 
niepodległości Polski i pokoju świa 
towego. Naród polski poniera I bar 
dzie nadal popierał Niemiecką Re- 
publikę Demokratyczną, walczącą 
śmiało i zdecydowanie o ziednucze- 
nie Niemiec na platformie uchwał 
poczdamskieh. na platformie demo- 
kracji i pokoju. 

Nie ustając w pracy dla pokoju, 
jednocząc swe wysiłki w walce na- 
rodów o trwały pokój, naród polski 
z czcią i miłością wymawia imię 
Wielkiego Stalina. 

„Imię towarzysza Stalina — pisał 
rok temu towarzysz Mąalenkow z Q- 
kazji 70 rocznicy urodzin wielkiego 
wodza postępowej ludzkości — od 
dawna już stało się sztandarem po- 
koju w świadomości narodów wszyst 
kich krajów. Wszyscy ludzie, którzy 
chcą walczyć przeciwko podżega- 
czom do nowej wojny, wiedzą i prze 
konani są, że nie zawiodą się, jeśli 
zewrą swe szeregi wokół towaczy- 
szą Stalina, wielkiego obrońcy po- 
koju“. 

Te samą myśl wyraża naród pol- 
ski w swoich hasłach; „GDZIE 
STALIN, TAM "ZWYCIĘSTWO", 
„STALIN Z NAMI — POKÓJ ZWY- 


ZY 
GE J. Cywiak. 


Budowniczy komunizmu 


spodarki w Związku Radzieckim Z0- 
stały zbudowane. Klasy kapitall- 
styczne zostały rozgromione. Gospu 
darka socjalistyczna żapanowała za- 
równo w przemyśle jak i w gospo” 
darstwie rolnym. Zwiazek Radziecki 
z kraju Tolńiczego przekształcił się 
w kraj przemysłowy. W latach 
pierwszej pięciolatki zostało rozwią= 
zane najtrudniejsze zadanie rewolu= 
cji socjalistycznej — przejście od in- 
dywidualnego, rozdrobnionego  go* 
spodarstwa rolnego do form socja- 


listycznej gospodarki na wsi, do wiel | socjalistycznej jest nieustanne, szyb- 


ż 


kieh, kolektywnych gospodarstw, da 
przemysłowych metod rolnictwa. Pro 
dukcja przemysłowa wzrosła w po- 
równaniu z rokiem 1913 — ostatnim 
rokiem przed pierwszą wojną Świa” 
tową — do 908,8 proc, 


W latach drugiej pięciołatki z ini- 


cjatywy przodujących robotników 
rozwija się potężnie ruch stachanow 
ski — nowa forma socjalistycznej 
pracy robotników, Wysoko ocenił 
ten ruch i wielką przywiązywał wa= 
ge do jego rozwaju towarzysz Stalin, 
Druga pięciolatka przyniosła pełną 
likwidację resztek elementów kapi- 
talistvcznych, całkowitą organizację 
ustroju socjalistycznego. W ZSRR w 
zasądzie zhodowany został socjalizm, 
Wyrazem tego stala się nowa Kon- 
styłncja Zwiazku Radzieckiego. pierw 
sza na Świecie konstytucia państwa 
socjalistycznego, Konstytucja ną 
zawsze już nazwana Stalinowską. 

Trzecia pięciolatka  stalinowską 
miałą za hasło: zakończyć budowę 
socjalizmu i stopniowe rozpocząć bu 
dowę wyższej formy rozwojowej — 
komunizmu. 

Pracę tę przerwała wojna, T zno- 
wu w olbrzymich zmaganiach z wro~ 
giem ludzkości okazał się w całej peł 
ni geniusz Stalina. Strategia stalinow 
ska, strategia zwycięstwa, strategią 
wałki świadomego ludu, będącega 
gospodarzem swej ojczyzny — odnia 
sla triumf, Strategia ta doprowas 
dziła do pełnego rowqromienia faszy» 
zmiw 


Str. 3 


NASZ PRZEWODNIK I NAUCZYCIEL 


21 grudnia — to dzień, w którym uczucia i myśli wszystkich naro= 
dów kierują się ku osobie wielkiego Nauczyciela mas pracujących 
świata, ku osobie Wodza całej postępowej ludzkości. 


21 grudnia — rocznica urodzin towarzysza Stalina, wielkie święto 
międzynarodowej klasy robotniczej, jest również radosnym dniem 
łódzkich włókniarzy, 


Jakże wiele mamy do zawdzieczenia towarzyszowi Stalinowi! 
Kraj Rad, na czele którego On stol, przyniósł nam dwukrotnie wol- 
ność, Kierowana przez Niego niezwyciężona Armia Czerwona, wyżwo= 
liła nas od zagłady. uratowała nam życie. 

Nasze fabryki, zniszczone i zrujnowane przez hitlerowskiego oku= 
panta, mogły rozpocząć od razu produkcję dzięki temu, że z ZSRR 
przybyły do nas transporty drogocennej bawełny. A potem — szybka 
odbudowa, wśnaniały rozwój współzawodnictwa, rozkwit ruchu wielo- 
warsztatowości, pojężny wzrost produkcji — wszystko to zawdzięcza” 
my pomocy, brzykładowi i poparciu Związku Radzieckiego, któremu 
przewodzi Wielki Stalin, ' 

Pamiętam dobrze, choć to było przed kilku laty, w jaki sposób, 
jako jedna z pierwszych w przemyśle bawełnianym zapoczątkowałam 
wielowarsztatowość, przechodząc na obsługę trzech stron maszyn 
obrączkowych, Pamiętam, jakie to trudności trzeba było pokonywać, 
jak przełamywać psychikę ludzką, ucząc, że tylko w ten sposób osią= 
gnięmy cel, do którego dążymy. Ostają i pomocą w tej trudnej pracy 
były mi słowa towarzysza Stalina, jego nauka, jego genialne wska- 
zania. A 

Później, gdy zostałam przewodniczącą rady zakładowej ZPB im. 
Armii Ludowej i jeszcze bardziej wzrosły moje zadania oraz odpowie- 
działalność, studiując historię WKP (b), wsłebiając się w życiorys towa- 
rzyszą Stalina, czerpałam wskazówii dla mej pracy Poznawałam za- 
sady wiecznie żywej nauki marksizmu = leninizmu, która nieomylnie 
wiedzie do zwycięstwa, Uczyłam się wychowywać robotników na k0- 
jowych realizatorów planów produkcyjnych.  Wskazywała mi drogę 
Partia. Wysiłki organizacji partyjnej i rady zakładowej naszej fabry- 
ki przyniosły pożądane rezultaty: ZBP im. Armii Ludowej pierwsze 
w przemyśle bawełnianym wykonały roczny plan produkcyjny. 


Pogłębiając swoją wiedzę w Łódzkiej Szkole Partyjnej, do której 
skierowała mnie Partia, nabrałam hartu ideowego do dalszej, jeszcze 
'pardziej odpowiedzialnej pracy. Tutaj w ciagu długich tygodni trwa- 
nia kursu wczytywałam sie w głębokie dzieła wielkieco Stalina Tu- 
taj ugruntowała się we mnie świadomość marksistowska, wykuł się 
mój światopogląd. Gdy w tym czasie pojechałam zwiedzić stolice 
Związku Radzieckiego — Moskwę i gdy na akademii ujrzałam postać 
drogiego Przewodnika i Nauczyciela mas pwacujących, zdałara $0- 
bie w pełni sprawę, że dla Niego gotowa jestem poświęcić wszystko, 
gotowa jestem oddać życie. 


Obecnie uczę się w Państwowej Szkole Administracji Przemysło” 
wej, do której znów skierowała mnie nasza Partia, Staram się zdobyć 
jak najwięcej wiedzy, żeby w przyszłości godnie kierować przedsię- 
biorstwem przemysłowym stanowiącym własność całego narodu, Spo- 
kojnie i z wiarą spoglądam w przyszłość. Wiem, że z nami jest Józef 
Stalin. Dzięki Niemu prości ludzie pracy, tacy jak ja. wyrośli na bum 
downiczych swojej ojczyzny, Ludzie ci, opasawszy rękoma kulę ziem- 
ską, z imieniem Stalina na ustach wywalczą pokój, zbudują socjalizm, 


Wanda Gościmińska 


Budowniczy Polski Ludowej. 


go wielkiego dzieła, Jeden z jego 
etapów = to plan okiełznanie sił ja- 
tury, zagrażających owocom pracy 
człowieka, plan spęłania niszczyciel- 
skich burz, poprzez zasądzenie wiel- 
kich, ochronnych pasów leśnych. 
Plan obliczony na wykonanie w cią- 
qu lat piętnastu, Już w ciągu dwóch 
pierwszych lat realizacji zostały zna 
cznie przekroczone zadania wyzna- 
czone na ten okres, 

A rok bieżący przynosi nowe pla- 
ny „wielkich budowli epoki stalinow 
skiej", jak je nazywa lud Związku 
Radzieckiego, a wraz z nim cały 
świat Te wielkie budowle komy- 
nismu to: „hydraelektrowęzeł na Wol 
dze w Kujbyszewie, w Stalingradzie, 
hydrowęzeł na Dnieprze w Kachów= 
ce, to Kanał Turkmeński, który prze - 
tworzy w urodzajne ziemie dzikie 
piaski pustyni Kara-Kum, to kanały 
Ukraiński 1 Krymski, 

Cel tych wielkich budowli — wy- 
darcie 25,5 milionów hektarów m- 
prawnej ziemi spod niszczycielskiej 
władzy posuchy, Cel tych prac — 
ło dostarczenie miliardów kilowatgo- 
dzin energii elektrycznej krajowi 
To pełna elektryfikacja szeregu okrę 
gów przemysłowych, to komplekso- 
wa elektryfikacja gospodarstwa rol- 
nego na olbrzymich obszarach. A 
okres realizacji tych planów znowu 
jest krótki, Wynosi 5 I 6 lat dla 
poszczególnych prac, 


Te olbrzymie plany już zrealizowa 


Natychmiast po zakończeniu woj- 
ny Stalin postawił przed ludem ZSRR 
nowe zadania, nakreślił nowy plan 
rozwoju, Nowa powojenna pięcio 
latka (1946—1950) miała za cel odbu- 
dowę potencjału przemysłowego, o0d- 
budowę zniszczonych okolic kraju i 
przekroczenie przedwojennego pozio 
mu produkoji, przedwojennego po- 
ziomu życiowego mas pracujących 
Związku Radzieckiego. 

Stalinowskie  pięciolatki wykaza= 
ły, że prawem rozwoju gospodarki 
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kie, wszechstronne podnoszenie po- 
ziomu produkcji. Stalinowskie pię- 
ciolałki wykazały, że prawem rozwo 
ju sacjalistycznej gospodarki jest 
nieuniknione, konsckwentna podno- 
szenie się poziomu bytu materialnega 


i poziamu kultury mas robotniczych, ne i te, których realizację podjeło 
Przypomnieć warto, że w okresie re- | dziś społeczeństwo socjalistyczne 


pierwszych dwóch stali- 
nowskich pięciolatek kraje kapitalis 
styczne przeżywały szereg kryzy» 
sów, że były widownią olbrzymiego 
wzrostu bezrobocia — zjawisk nie- 
znanych w gospodarce socjalistycz- 
nej. W okresie powojennym, gdy w 
krajach kapilalistycznych bezrohacie 
objęło 40 milionów ludzi, położenie 
mas pracujących miast i wsi w Związ 
ku Radzieckim stale ulega poprawie. 
Reforma walutowa i trzykrotna zniż- 
ka cen przyczyniła się do znacznego 
podniesienia dobrobytu. 

Ostatnie lata pięciolatki powojen- 
nej stały się startiem do nowego, gi- 
gantycznego dzieła. Ahy stworzyć 
materialną i techniczną bazę dlą bu- 
dowy komunizmu w ZSRR, aby pod- 
nieść w olbrzymiej skali siły wytwór 
cze kraju, stopniowo zacierać róż- 
nice pomiędzy pracą fizyczną a prar 
cą umysłową — podjęty został pū- 
tężny plan przeobrażenia przyrody, 
I znown od imienia swego twórcy, od 
imienia tego, który był natchnieniem 
uczonych — plan ten otrzymuje na- 
zwę Stalinowskiego Planu Przeobra- 
żenia Przyrody» 

Jakże gigantyczne gą rozmiary tê- 


alizacji Związku Radzieckiego, państwo Ra- 


dzieckie — to awoc pracy milionów 
ludzi. Owoc pracy uczonych, którzy 
pierwszy raź na świecie znaleźli opie 
kę i myśl kierowniczą. To owoc pra 
cy specjalistów, którzy pierwszy raz 
w świecie znaleźli warunki do nie- 
pgraniczonej, twórczej pracy. 

Te olbrymie plany to dzieło myśli 
1 natchnienia Całowięka, co wziąwszy 
na swe barki realizację wielkiego 
programu leninowskiego, którego był 
współtwórcą — na czele czołowej 
partii zwycięskiej klasy robotniczej 
prowadzi swą ojczyznę do nieznanej 
na świecie świetności, prowadzi swój 
lud do nowego, jasnego fstnienia, któ 
remu na imią — komunizm. 

Dlatego epoka dzisiejsza, epoka 
nowa, która „rozpłomienia się coraz 
potężniejszym blaskiem zwycięstwa 
wolności" człowieka, ma za symhał 


imię Stalina. 
J. D, 


Wielki 


— promotor nowych dróg nauki 


Józef Stalin nie tylko wywarł de- 
cydujący wpływ na dzieje ludzkości, 


kształtująć w rewolucyjnej walce 
losy nowego społeczeństwa, Jest On 
równocześnie uczonym, którego pra- 
ce teoretyczne stworzyły nowe pod- 
waliny dla wszystkich dziedzin na- 
uki i wywołały przemożny wpływ 
na kierunek ich rozwoju. 

Idea Stalina, aby „wychować no- 
we pokolenie robotników zdrowych, 
cieszących się z życia“, stała się 
bodźcem dla rozwoju medycyny ra- 
dzieckiej, która rozwijając profilak- 
tykę i dążąc poprzez zmianę warun- 
ków bytu i pracy do poprawy wskaź 
ników zdrowia i rozwoju fizyczne- 
go ludności robotniczej, przyczyniła 
się do realizacji wielkich zadań nauk 
lekarskich w społeczeństwie socjali- 
stycznym. © zadaniach tych mówi 
artyku} 120 Konstytucji Stalinow- 
skiej z 1936 r. 

Niemniejszy jest 


Twórca postępu 
technicznego 


Stalin — to imię tego, który wy- 
zwolił technikę i myśl techniczną 
ze służby kapitału, i wprzagł ją w 
pracę dla dobrobytu mas pracują- 
cych, dla wielkiej sprawy zbudo- 
wania trwałego pokoju. 

Stalin — to Wódz socjalizmu, a so 
cjalizm. to przyjaźń między naroda 
mi — to wzajemna pomoc. to plano 
wa wymiana usług i dóbr, To wy- 
równanie poziomu kulturalnego i 
poziomu stopy życiowej narodów 
świata, to zniesienie wyzysku czło 
wieka przez człowieka. 

Stalin — to rozbudowa przemy- 
słu od Bugu do Odry i Nvsy. to No 
wa Huta i nowe fabryki z dostaw 
radzieckich, to wzory radzieckie, 
imponujące wielkościa myśli tė- 
chnicznej, ujarzmiajacej przyrodę 
dla pokojowej pracy człowieka; to 
bogate doświadczenia techniki ra- 
dzieckiej, to planowa i świadoma 
gospodarka zasobami kraju, to 
elaktryfikacja w skali państwowej, 
te światło w ciemnych dotychczas 
zakatkach Polski. 


wpływ Józefa 


Mgr. Inż. Jan Korasiewicz 


Szef Działu Techniki Ruchu CZPR|ka nasza stała się prawdziwym orgz | zasiew i chleba dla ludzi pracy 


uczony 


Stalina na rozwój myśli badawczej 
w naukach przyrodniczych. Jemu 
zawdzięczamy wspaniałą rozbudowę 
podstaw filozoficznych marksizmu 
— źródła nowych odkryć i rewolucyj 
nych teorii w naukach przyrodni- 
czych, 
Józef Stalin jest 
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IMIĘ STALINA 
PROWADZI 


DO ZWYCIĘSTW 


WUW AA 


; o 
komitym uczonym, 


lecz także. promo- 

torem nowych 
dróg nanki. Jego 
ostatnie prace o ję 

zykoznawstwie 
otwierają nowe ho 
ryzonty rozwoju. 

Wielkim dziełem 
życia Józefa Stali- 
na jest powiązanie?; 
nauki z potrzeba-%, 
mi milionów ludzi, 
a przez to stworzenie nieograniczo- 
nych możliwości rozwoju także i dla 
nauki, Temu należy przypisać uczu- 
cia miłości i najglębszego szacunku, 
jakim otoczona jest. postać genialne- 
go Wodza proletariatu wśród wszy- 
stkich prawdziwych naukowców świa- 
ta. 
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Prof. dr. Emil Paluch 


rektor Akademii Medycznej 


Do końca życia będę pamiętać tę 
chwilę, gdy podczas mego pobytu 
w Moskwie, w czasie wspaniałej de 
filady 1-Majowej zobaczyłam uko- 
chaną postać Józefa Stalina. Witał 
z uśmiechem ludzi radzieckich. jak 
najlepszy ojciec. Łzy wzruszenia 
spływały mi po twarzy Wszyscy 


- Widzę Jego drogą postać 


stojacy wokół zapatrzeni byli w tę 
drogą postać. A imię Stalina zrywa 
ło się potężnym okrzykiem, który 
górował had Placem Czerwonym. 
Wizerunek ten zachowałam gtg- 
bosko w moim sercu. I teraz w pra 
cy codziennej, w codziennej walce, 


stale przywołują na pamięć Jego ' 


Stalin wskazuje nam drogę 


Jestem bezpartyjną robotnicj Za 
kładów im, Głażewskiego, lecz tak, 
jak milionowe masy bezpartyjnych 
zdaję sobie doskonale sprawę, że 
naszą dzisiejszą rzeczywistość, że 
nieograniczone możliwości rozwoju 
i awansów człowieka pracy, że fakt 
stałej poprawy warunków naszego 
życia, podnoszenia się stopy Życio- 
wej — zawdzięczamy Związkowi 
Radzieckiemu, państwu. które wy- 
walczył i zbudował, którego obywa 
teli wychował wielki Stalin. 

Ta świadomość sprawiła, że ry- 
chło po wyzwoleniu zostałam przo- 
downicą pracy. żeby przyczynić się 
do szybkiej odbudowy naszego kra 
ju, aby wypełnić wskazania Stali- 
na. Dziś. kiedy zostałam przewodni 
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Ogromny to zaszczyt pracować w 
zakładach, które nosza imię wielkie- 
go Stalina. Imię to zagrzewa do wal 
ki naszą załogę. Z imieniem Stalina 
na ustach pracują nasze prządki, 
tkaczki, majstrowie. 

Stalin i pokój — oto, co pomaga 
nam przezwyciężać trudności, Wie- 


On natchngł sztukę nową treścią 


Dla nas — ludzi teatru — szcze- 
gólnie radosny jest dzień urodzin to- 
warzysza Stalina, nauczyciela arty- 


słów, twórców. pracowników sztuki. 

To przecież towarzysz Stalin genial 
nie rozwinał nauke Lenina o partyj- 
ności w literaturze i sztuce, to wła- 
śnie towarzysz Stalin rozwinął pod- 
stawowe założenia realizmu socjali- 
slycznego. socjalistyczny 


pozwala nam budować nową ludowa 


Realizm 


kulturę, nową ludową sztukę, nowy 
ludowy teatr. Pozwala nam tworzyć 
dla mas, dła ludzi pracy, 
nam odzwierciedlać codzienne radoś- 
ci, smutki, codzienną walkę o budo- 
we podstaw socjalizmu. 

Dzieki towarzyszowi Stalinowi sztu 


pozwala 


żem w walce o budowę  lepszeyw. 
szczęśliwszego jutra ludzkości, 


Kazimierz Dejmek, | 


Dyrektor Teatru Nowego 
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czącą rady kobiecej naszych zakła- 
dów, walcze usilnie o podniesienie 
świadómości naszych robotniec. b po 
prawe ich wyników pracy. Nasza 
rada kobieca wzoruje się na osią- 
qnięciach hahalorskięh kobiet Zwiąż- 
ku którym Konstytu- 
cja Stalinowska zapewniła równe 
prawa we wszystkich dziedzinach ży 
cia gospodarczego, państwowego, kul 
turalnego i społeczno - polityczne- 
go. My. kobiety Polski Ludowej, 
wierzymy dzieki pomocy wiel 
kiego Stalina zbudujemy w naszym 
kraju socjalizm 


Radzieckicyn, 


że 


Pelagia Urban 
Przewodnicząca Rady Kobiecej 
ZPDz im Głażewskiego 


Zawał 
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Myśli moje biegną do Niego 


my, że im więcej wytworzymy towa 
ru, im więcej damy lepszego gatun- 
ku, tym bardziej utrwalimy naszą po 
zycję na froncie obrońców pokoju, 
któremu przewodzi towarzysz Stalin, 
Jestem przodownicą pracy. Bazę 
akordowa wykonuję w 126 proc. Gdy 
wśród huku krosien wyrabiam moje 
metry, każda myśl biegnie do Mo- 
skwy, na Kreml, gdzie wielki Na- 
uczyciel mas pracujących myśli nad 

zapewnieniem szezęścia. ludzkości. 
Tvroszczy się On o losy wszystkiech 
ludzi pracy. Takich prostych ludzi, 
jak ja. Planuje dla nich, dla nas 
wszystkich piękną, jasną przyszłaść. 

Maria Trawińska 
tkaczka z ZPB im. Stalina 


Jesteśmy wdzięczni za. otrzymaną pomoc 


My, chłopi mało i średniorolni, pa- 
miętamy nieustannie, że dzięki Jó- 
zefowi Stalinowi nastąpiły wielkje 
przemiany społeczne w naszym wy- 
zwolonym przez Armię Radziecka 
kraju, w którym chłop stał się pel- 
noprawnym obywatelem, w którym 
tysiące rodzin chłopskich otrzymały 
ziemię z reformy rolnej, 


Jesteśmy wdzięczni Józefówi Sta- 
linowi, Przyjacielowi narodu pol- 
skiego za udzieloną nam w ciężkich 
chwilach pomoc, w postaci ziarna na 
D- 


Bzieki Wiemu powstał twórczy ruch nowatorski 


Ilekroć wyłaniają się w mojej pra- 
cy jakiekolwiek przypo* 
minam sobie zawsze słowa towarzy= 
sza Stalina, który na każdej naradzie 
robotni- 
rozwijali: myśl 
bojowo usuwali prze 


trudności, 


gospodarczej apelował do 
ków, ażeby 
twórczą, 
szkody. 

W moich zakładach brakowało iqieł 


śmiało 


żeby 


dziewiarskich, Zachodziła obawa za- 
hamowania produkcji. Pamiętając 
słowa towarzysza Stalina, ślęczaąłem 


tonawiając się, jak u- 
Ulepszyłem ka- 

5 za- 
w zużyciu 


całe noce, ze 
sunać przeszkode 
mień do ałowicy j 
newniający oszczedności 
igieł. 


W dalszej pracy: racjonalizatorskiej 
pomagają mi radzieckie podręczniki 
techniczne. Tle razy biorę je do rę- 
wzbiera we mnie qorące uczucie 
Oto dzięki naukom 
towarzysza Stalina wśnaniale rozwi- 
nał się w Zwiazku Radzieckim ruch 
nowatorski, Dzięki Niemu, który jest 
przyjacielem mas pracujących całe- 
qo. światą, doświadczenia techniki ra 
dzieckiej dźwigaja kraje demokra- 
cji ludowej. Dzięki Niemu wzrasta 
i ulepsza się nasza produkcja, 


ki, 


wdzięczności. 


Uczucia, jakie w dzień urodzin to- 
warzysza Stalina wypełniają nasze 


Wieś nasza bierze przykład ze wsi radzieckiej 


71 rocznicę urodzin Wielkiego Wo- 
dza proletariatu i Chorążega Pokoju 
Józefa Stalina — wieś nasza obchodzi 
jako swe radosne święto. 

Wiemy dobrze, 
qantycznego Planu 6-letnieqo. bez wy 
datnej pomocy ZSRR i jego Wodza — 
byłoby niemożliwe. 

Wieś nasza, biorąc przykład z rol- 
nictwa radzieckiego į jego wspania- 
łych osiągnięć, opierając się na wska 
zówkach Wielkieqo  Budowniczego 
socjalizmu Józefa Stalina, coraz bar- 
dziej masowo przechodzi do wyż: 
szych form gospodaruwania — qospo 
darki zespołowej w sbółdzielniach 
produkcyjnych. 


Że wykonanie yi- 


Tak np. koło qromadzkie ZSCh w 
Jordanowie, gmina Gałkówek, zało- 
żyło spółdzielnię produkcyjną po za- 
poznaniu się z relacjami aktywisiy 
Sokołowskiego, uczestnika wycieczki 
do ZSRR. który podzielił się swoimi 
wrażeniami z pobytu w Kraju Rad. 


Jestem przekonany, Że nasze koła 
qgromadzkie, wezma przykład z koła 
ZSCh w Jordanowie, będą organi- 
zowały zespołową gospodarkę, gdyż 
jedynie ona zabezpiecza poprawę by 
tv mało i średniorolnych chłopów. 


J, Stłacharski, 


aktywista ZSCh z pow. brzezińskieao 


serca, zagrzewają nas do dalszych 
wysiłków produkcyjnych. 
Leonard Dąbrowski, 
majster z ZPDz im. Konopnickiej, 


raz maszyn. rolniczych, które umoż= 
liwiły nam dźwignąć z ruin nasze 
rolnictwo, 

Na przyldadach pracy kołchoźni- 
ków Związku! Radzieckiego, którzy 
pod wodza wielkiego Stalina kroczą 
od zwycięstwa do zwycięstwa — 
uczymy się budować nowe życie na 
wsi polskiej, polepszamy swój byt. 


Dlatego w dniu 71 rocznicy uro- 
dzin wielkiego Nauczyciela ludzi 


pracy na całym świecie, myśli i uczu 
cia nasze płyną do Generalissimusa 
Józefa Staliną wraz z gorącymi ży- | 
czeniami dalszej pracy dla zwycię- 
stwa pokoju i zbudowania dobroby- 
tu mas pracujących na całym świe- 
cie. 
B. Skowron 
gromada Nowa Wieś 
pow. sieradzkiego. 
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twarz uśmiechniętą,  dobroduszną, 
pełną ojcowskiej miłości. 

Gdy jako instruktorka uczę mło- 
de tkaczki lepszej, wydajniejszej 
pracy, opowiadam im zawsze moje 
niezapomniane przeżycia. opowia- 
dam im o towarzyszu Stalinie. A 
młodzież garnąc sie do Jego nauki. 
coraz bardziej włącza się w nurt 
walki o wykonanie Planu 6-letnie- 
go i walki o pokój 

Korzystając z bogatych doświad- 
czeń radzieckich przodowników osią 
gamy w naszej pracy coraz większe 
sukcesy. Praca nasza jest odpowie- 
dzia na zakusy imperialistów — 
utrwalamy nią pokój światowy i bu 
dujemy fundamenty socjalizmu w 
naszym kraju. W pracy tej przewo 
dzi nam Wielki Stalin. 


Józefa Szewczykowa 


instruktorka 
ZPB im. Dzierżyńskiego 
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Uczy nas towarzysz Stalin 


Tow. Józef Stalin w swoim pamięt 
nym przemówieniu do traktorzystów 
wskazał im, jak ważne i odpowie- 
dzialne zadania spoczywają na nich 
w dziele przebudowy, przekształce- 
nia wsi. 

Wskazania te stały się dla nas, 
traktorzystów POM, nieocenionym 
przewodnikiem. Towarzysz Stalin 
uczy nas, źe powinniśmy naszą pra- 
ce zawodową laczyć z pracą polity- 
czną, że nie tylko celem naszym jest 
— przeoranie miedz, lecz przeora- 
nie do gruntu świadomości ludz- 
kiej, wykarczowanie starych nalecia 
łości, otworzenie przed chłopami 
perspektyw nowej, socjalistycznej 
wsi. 

Pracując jako traktorzysta w po- 
wiecie sieradzkim oceniam w pemi 
niezapomniane nauki towarzysza 
Stalina. Staram się przy każdej oka- 
zji wytłumaczyć chłopom, że droga 
do dobrobytu, do sprawiedliwości 
społecznej jest tylko gospodarka ko- 
lektywna. 

Bolesław Sobczak 


traktorzysta POM Nr 138 
Słomków Suchy, pow. 
sieradzki 


Korzystamy z doświadczeń ludzi radzieckich 


Jestem bardzo dumna i szczęśliwa, 
że nasze zakłady na 71 rocznicę uro- 
dzin towarzysza Stalina wykonały 
już całkowicie swój 
roczny plam pro- 
dukcyjny. Jakże to 
miło zameldować o 
tym naszemu dro- 
giemu i wielkiemu 
Opiekunowi, nasze- 
mu Ojcu. Z jaką 
radością robotnicy 

naszej fabryki 
oświadczają w dniu 
Jego święta, że do 
końca roku wypro 
dukuja ponad plan 
milion metrów tka 
nin i wiele tysiecy kilogramów 
przędzy. To jest nasz podarunek uro- 
dzinowy dla wielkiego Wodza prole- 
tariatu, bo wiemy dobrze, że naj- 
większe zadowolenie sprawia Mu fakt 
szybkiego wzrostu dobrobytu ludzi 


Każdy z nas odczuwa 


Wydawałoby się. że cóż ja, przę- 
dzarz, jeden z wielkiej milionowej 
rzeszy ludzi, którzy święcą dziś rocz 
nicę urodzin swego Wielkiego Przy- 
jaciela i Nauczyciela, mogę powie- 
dzieć coś nowego? Ale myślę, że 
każdy z nas ma jakieś swoje czysto 
osobiste uczucia, że każdy z nas w 
inny sposób odczuwa przyjaźń, po- 
moc i opiekę wielkiego Stalina. 

Mnie Tego przykład, Jego nauka 
natchnęły do zorganizowania nowe- 
go zespołu na samoprząśnicach wóz- 
kowych, zespołu, który przyniósł po 
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pracy, stanowiących wielką rodzinę, 
miłującą pokój i postęp. 

Ja od niedawna pracuję w tkalni, 
Jestem młodą tkaczką, ale staram 
się przodować, staram się uczyć na 
doświadczeniach ludzi radzieckich. 
Od Lidii Korabielnikowej nauczyłam 
się oszczędzać wątek, od czołowych 
tkacżek radzieckich nauczyłam się ob 
sługiwania wielu warsztatów, Z każ: 
dym miesiącem wzrasta moje do- 
świadczenie. Wiem, że wszystkie mo 
je osiągnięcia zawdzięczam towarzy 
szowi Stalinowi, dzięki któremu wy- 
zwolona została nasza ojczyzna, a lu 
dowi polskiemu dano prawdziwą 
wolność. Dlatego w dniu Jego uro- 
dzin przyrzękam, że będę się stara- 
ła tak usilnie nad sobą pracować, że 
by dorównać wielkim przodownicom 
radzieckim. 

- Krystyna Mielczarek 
tkaczka ZPB im. Armii Lmdowej 


Jego pomoc i przyjaźń 


ważńe oszczędności naszym zakła- 
dom. Dziś, gdy moja inicjatywa prze 
niosła się już do wielu innych za- 
kładów przemysłu wełnianego, a 
nawet utworzono kilka brygad tego 
rodzaju w przemyśle bawełnianym. 
gdy udało nam się w ten sposób prze 
łamać poważne trudności w produk- 
cji, ślę swoje gorące uczucia wdzięcz 
ności Temų, który uczy nas walczyć 
i zwyciężać. 


Stefan Przybyła 
przędzarz z ZPW im. 9 Maja. 
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Mój podarek 


Z życiorysu towarzysza Stalina 


| uczę się wytrwałości w pracy. uczę 


się uparcie dążyć do raz wytknięte- 
go celu, Ten rys niezłomnej woli 
spotykam i w życiorysach radziec- 
kich przodowników pracy, metałow 
ców, z których doświadczeń czerpię 
pełną garcia. Dzięki nim, wycho- 
wanym według wskazań Józefa Sta 
lina, nauczyłem się ręcznej obrób= 
ki części maszynowych, poznałem 
zastosowanie noży trójkatnych. Dzię 
ki wskazówkom i przykładowi lu- 
dzi radzieckich stałem się czoło- 
wym przodownikiem pracy. 


„Marks i Engels — Lenin i Stalin 
to majestatyczne zjawiska tego 
samego procesu dziejowego, 
procesu kształtowania się nowej 
epoki wyzwolenia Człowieka, 
procesu jej narodzin i jej zwy- 
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urodzinowy 


Mam zawsze w pamięci słowa to 
warzysza Stalina, który mówi: 


„Przemysł budowy maszyn, to za 
sadnicza dźwignia rekonstrukcji 
gospodarstwa narodowego". Nasze 
zakłady budowy maszyn muszą sta 
le zwiększać swą produkcję. Dlate- 
go w dniu urodzin towarzysza Sta- 
lina zobowiązuję się podnieść mą 
wydajność i wykonywać normę nie 
w 200 procentach, jak dotychczas, 
lecz w 230. 


Władysław Doruch 
ślusarz z ZM im, Strzelczyka 


Coraz lepiej walczę o pokój 


Świadomość tego, że Józef Stalin 
jest obrońcą pokoju Światowego, wy 
rosła u mnie i pogłębiła się w okre- 
sie zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. Gdy wraz z „trójka- 
mi pokoju” chodziłam od mieszkania 
do mieszkania, gdy widziałam, z jaką 
ufnością myśli ludzkie zwracają się 
do Wielkiego Bojownika o pokój 
ztożumiałam. że pod Jego przewodem 
uwolniny świat od grozy wojny, To 
On uczy nas, że o pokój trzebą wal- 
czyć, że od mas zależy utrwalenie 
pokoju. « 


Obecnie rozszerzył się zakres mej 
działalności Zostałam przewodni- 
czącą obwodowego komitetu obroń- 
ców pokoju. Jednocześnie pracuję 
jako brakarka w przewijalni Zakła- 
dów im. Reymonta. Zarówno w pra- 
cy społecznej jak i zawodowej wy- 
pełniam wskazania Wielkiego Stalina, 
wytrwale walczę o pokój. 


Wacława Michałowska, 
brakarka z ZPW im. Reymonta, 


Weteran walk rewolucyjnych, sta- 
ry bojownik SDKP 1 L i KPP, tow. 
Michał Woźniak, pamieta ten dzień 
tak dokładnie, że potrafi nawet okre 
ślić o której godzinie ta radosna 
wiadomość rozeszła się po zakła= 
dach, W jego pamięci steranej lata= 


, mi, tamte wydarzenia utkwiły moce 
‘no i stałe są Świeże, stale nowe, nie- 


zapomniane, Było to akurat rok te» 
mu, w pogodny grudniowy dzień, 
gdy pierwszy mróż sżronem  przy= 
prószył dachy | drzewa 


Stary rewolucjonista, 
Wożniak, 
gladacz koców w ZPB im. Slalina 


tow, Michał 
pracnje obecnie jako prze 


Już od tygodnia cała załoga ógrom 
nych zakładów dawnej „Jedynki Ba 
wełnianej* trwała w oczekiwaniu 
Do Warszawy poszła ich gorąca proś 
ba, żeby m okazji 70-lecia Urodzin 
towarzysza Btalina jego imieniem 
nazwać największe w Polsce zakła- 
dy przemysłu bawełnianego, Z bie 
ciem serca oczekiwano na odpo. 
wiedź, Zbliżał się 21 grudnia, 

Wieść rozeszła się z taką siłą, 2 taką 
żywiołową radością, że zdawało Się 
— wstrząsnęła w posadach poiężny* 
mi murami fabryki. Przenoslta „Się z 
sali do sali, wśród łoskotu krosien, 
szumu pasów transmisyjnych. Nim 
jeszcze pierwsza zmiana wysypała 
się na podwórze, już kto mógł: stra= 
Żacy, pracownicy gospodarczy, przy- 
brali czerwienią mury, już portrety 
Wielkiego Stalina enalazły się na 
frontonach budynków, Z każdą go- 
dziną piękniała fabryka a wWłeczo» 
rem załopotały na niej tysłące flag 
i transparentów, rozjarzyły się świa 
tła biało - czerwonych lámp, pięcio» 
ramiennych gwiazd.. 

Masówki, wspaniała manifestacja 
w Domu Kultury, a potem najbar- 
dziej uroczysty moment — przybicie 
nowych tablic we wszystkich oddzin 
łach produkcyjnych. Drżała ręku 
tow, Michała Wożniaka, gdy w mur 
wbijał połyskiiwe gwożdzie, Z oczu 
jego popłynęły łzy szczęścia, że oto 
dóżył wielkich i radosnych dni. Gdy 
zaintonował Międżynarodówkę 
pieśń niosła się dumnie, bojowo wzy 
Wając do wielkich czynów, do walk 
I zwycięstw. 

Tak było rok temu. Potężny 
komyicks fabrycznych budynków, 
zrzucając: Z ebie ' znienawidzoną 
nazwę „Szajbler i Grohman*, skła= 
dając imię „Bawelnianej Jedynki", 
stał sle Zakładem Przemysłu Ba- 
welnianego imienia Józefa Btallna. 
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Miłość do Wielkiega Wodza proleta 
riatu tle 


rr mt Maja macho w sercu każ- 


dego robotnika. Na wszystkich ze- 
braniach i naradach, nie tylko wiel- 
kich, oficjalnych, lecz i małych, od- 
działowych, powtarzają się stale peł 
ne głębokiej troski słowa robotni= 
ków: musimy stać się godni wiel- 
kłego imienfn, musimy tak praco* 
wać żeby zdobyć nznanie towarzy* 
sza Stalina. 


Jeszcze lato było w pełni, gay 
w cienkoprzędnej, odbadkowej 1 wy- 
kończalni, robotnicy postanowili: na 
11 rocznicę urodzin Józefa Stalina 
ukończymy nasze plany roczne. Po- 
każemy, że nie na próżnó uczymy 
się od ludzi radzieckich, 


Meldunki przyszły jeszcze wcześ- 
miej Z clenkoprzędnej — 27 paż- 
dziernika, e odpadkowej —5 śru- 
dnia, Z wykończalni — 15. Ułóżyły 
się,w wiązankę gorgcych, serdecz= 
nych życzeń urodzinówych dla Tego, 
którego Imię noszą zakłady. 
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Chociaż cieńnkoprzędna wysunęła 


ślę na czoło, ale nie wszystko szło 
tufaj gładko przez cały rok, Gdy-w 


lipeu, sierpniw, załamał się plan — 
niepokój ogarnął załogę. Brak było 
biedoprzędu, Maszyny stały, Prząd- 
ki załamywały bezsilnie ręce. „Przy= 
gotowawczy" nie nadążał za „obrącz 
kowym Na zebraniach do późna 
radzono, čò począć, jak podnieść wy 
dajność na zgrzeblarkach, ciągar= 
kach, wrzeciennicach, Po wielu tru- 
dach znalazła się rada: zmiana nu- 
meracji niedoprzędu zwiększyła zdol 
ność produkcyjną oddziału przygo- 
towawczego, Zmniejszenie skrętów 
podniosło wydajność ha maszynach 
obrączkowych. Robota ruszyła z 
miejsca, Od września produkcja cią- 
gnęła sig Już ku górze równą linią = 
100 proc, 110, 120. Nadrobiono ża= 


ległości. Podniesiono jakość pizędzy. 
Nie ha próżno wszystkie prządki sta 
nęły do konkursu na najlepsze przy- 


Q telin szedł przez gabinet na 
spotkanie Andrzeja owolnym, 
opanowanym krokiem. w łe lewej 
ręcey RA pół zgiętej w łokciu, dymi- 
ła fajka Prawą wysunął przed -sie- 
bie, jak gdyby witając nę; gościa. 

Andrzej zaś, przest a, próg 
gabinetu, stanął juk wryty, jakby 
pizytósł do posadzki, Potem ópamię 
tu? się raptem i szybko postąpił kil 
ka kroków ku Stalinowi, Spotkali 
się na środku gabinetu. 

Stalin, oczywiście, doskonale rozu 
miał, ca się dzieje w duszy górnika, 
adgadywał jego waruszenie, Inny 
ezlowiek — nie tak wielki, obdarzo- 
ny mniejszym wyczuciem — nië Sta: 
lin, din dodania odwagi Andrzejowi 
jąłby z przesadną uprzejmościę u- 
śmiechać się doń, poklepywać po ta- 
mienit, a Może nawet objąlby po” 
ufule górnika i pociągnął za sobą do 
kę! co prawdopodobnie jeszcze 

bardziej zwigkszyłoby zakłopotanie i 
zmieszanie gościa. 

Stalin zaś po prostu podał rękę 
Andrzejowi; uczynił to prawie beż 
uśmied hu, jak gdyby ñie pierwszy raz 
się spr ikali jak gdyby Andrzej by- 
wał tu codziennie, jek gdyby nie by- 
lo nie niezwykłego w tym, że rów: 
nież i dziś tu przyszedł, 

— Witajcie, towarzyszu Worofńko! 
— ręekł Stalin życziiwie. 

I Andrzej uspokoił się. 

Ukochane, znane oblicze, Podobne 
i niepodobne dò portretów; starsze 
i młodsze zarazem; tchnące znacz- 
nie większą dobrocią; bardziej bli- 
akie, bezpośrednie, drogie, Stalin 
patrzy nań z zaciekawieniem, ale 
nie śpieszy się z pytaniami, chcąc, 
nby p ic opanował się; wriąż 
jeszcze stoją, jak przedtem, pośrod= 
ku gabinetu: 

Wtedy to Andrzej sam rozpoczął 
śmiało rozmowę. Zapytał o to, a 40 
by przede wszystkim na jego miej- 
stu zapytał wuj Prokop, i wuj Onil- 
słm, i Siewioża Oczeretin, i każdy 


os Kulik. jako jeden z pierwszych, już w końcu września: rb. wy- 
konal swą roczną produkcją 


kręcante, Melania Stelmaszczyk na 
120 przykręceń miała 118 bez błędu, 
chociaż nie tak dawno obsługuje 
przędzalniczą maszynę. Przed wojną 
obijała się jako pomagaczka — nie 
tak łatwo było dostać się do obrącz- 
niaka — chyba,że „ktoś umarł i zro- 
biło się wolne miejsce". Teraz Stel- 
masżczyłk ják wszyscy ludzie Stali» 
nowskich Zakładów pracuje radoś- 
nie, a jej ręce shują cieniutką nitke 
bez zgrubień, bez zrywów, 

Ostatnie kilogramy przędzy zeszły 
z maszyny Józefy Siekiery — przo= 
downicy która wykonuje pò 1i2 
proc. swej bazy akordowej. 
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W maleńkim kantorku kierownika 
Stańczyka tak ciasnym, że trudno 
się w nim obrócić — stłoczyła się 


gromadka młodzieży, Mną w rękach 
czapki: „jakże to będzie z tą bryga- 
dą młodzieżową, która mia powstać 
ną selfaktorach? Najwyższy czas, że 
by ją zorganizować!” 

Cearnowłosy chłopak w kurtce 
podbitej kożuszkiem bystrym spoj 
rzeniem obejmuje zebranych: 

— Opowiem wam, jak pracuje 
möj zespół, który powstał na cześć 
II Światowego Kongresu Pokoju. Mu 
sicie wiedzieć, że nie od razu wszyst 
ko będzie szło wam gładko, 
czyliśmy się nie mało, zanim zespół 
nauczył się zespołowej pracy, Ale te 
raz robota „gra“ I wy też dacie so= 
bie rađe: 

Oczy chłopca błyszczą ogniem za- 
patu; To śrubownik Kazik Polewiak, 
przewodniczący oddziałowej organi- 
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deszcze w oczy nam łyskał 
artyleryjski łomot, 

Jeszcze ż pożaru w miastach 
mur tozpałony nie ostygł, 
jużeśmy rumowiska 
bili szpadlem i łomem, 

pola. płewili z chwastów. 


Twoja to dłoń na mapie, 

z Bugu przez Wisłę na Szczecin 
kreślila czerwone strzały, 
którymi wolność nadciągułe. 
Twój to nam kraj dal najpierw: 
sny niezmącone dzieciom, 
sadom rumieniec dojrzały, 
pociągom zielone ognie. 


Ten wyklął nas i potępił, 
tamten bombą zagrażał, 

nocą w plecy zza węgła 

strzelnł obcy najmita, 


całowiek radziecii, każdy kto kocha 
Stalina i bos namysłu gotów jest od- 


dać và niego życie. Zapytał: 
— dak wasse ndrowie, „Józefie 
Wissatrionowiczu? == glos jego £a- 


drżał szczerym wzruszeniem. Btalin 
to zauważył 
Dobrze = Sopa natychmiast, 
— Doskonale. Dziękuję, A WASZE? 
— i otrzymawszy odpowiedź, płyn- 
nym, spokojnym ruchem ręki wska- 
zał Andrzejowi pn obok stołu. 
«= Może wape lteie? == dodat z 
uśmiechem, kiedy Andrzef usiadł. 


I przysunął gościowi otwarte pudeł 
TYTYI 


— 


BORYS GORBATÓW 


Spotkanie 


+zzaseracezarece 


anman 


DnD EOT TADI NULLLHY 


(Fragment powieści) 


STALINA 


My, zacisnąwszy zęby, 
pot ocierając 4 twarzy, 
rąbaliśómy bryły węgla, 
po minach żęliśmy żyto, 


Twoje dały nam słowa 
droge i wiarę w siebie. 
Twój naród pokazał, jak jąć 
kraj w ręce twarde | proste, 
Umiemy serca hartować, 
słabość uczymy się lamać, 
rohotnik domy buduje, 
robotnik zbuduje Polskę... 

* s * 


Patrzymy Śmielej i dalej 

w twarz nadchodzącym 
wiosno, 

Wielkie jest życie. Twoje 

zwycięstwo i nasze, 


Jerzy Putrament 


= To wszystko! == rhekł przygnę 
bionym tonem górnik. 


== Wsnystkó? — zapytał ponow: 
nie z uśmiechem Stalin i ponownie 
skingł głową, z wyfżutem, juk się 
Andrzejowi wydało, = Dlaczega nie 
mówicie mi całej prawdy, towarzy” 
szu Worońko? — zapytał nagle z la 
gódhg przygtną, = Nie ufacie mi? 


Andrzej, któremu żapayło oddech, 
spojrzał zakłopotany nna Józefa Wise 
särionowitza i mrugnął jashymi rzę 
sami: „W czym oszukałem was, tde 
warzyszu Stalin? Czy to możliwe?! 
OTUDONUDLUNNUNNH. M 


na Kremlu | 


ję, ANEN ATEHUNYU IPON PO DOL TTHTLUT ODDALA 4444" | 


ko a papierosami, Andszej wziął pe 
plerówa, ale zapomniał zapalić i 
czął miętosić go między palonint.. 
s= Pietwszy raz jesteście w Mos 
skwie? — zawadnął Btalin, pociąga» 
jąc d fajke, 
Pierwszy raž, 

= Bpodobała się wam Moskwa? 

== Ol = tyle tylko odpowiedzial 
Andrzej. 

== Pyzyjętóo was dobrze w Mo: 
skwie? 

= Ponad wszelkie 
Józefie Wissarionowiczu. 

— Dlaczegóź to „ponad wszelkie 
oczekiwania? == tśmiechhął Sie 
Stalin, == U nas w stolicy szanują 
górników. 

— Nigdy o tym nie zapomnimy; 
towarzyszu Btalin.. — odparł stà: 
nowczym tonem Andrzej. 

zk Zapróriłem wA towarzyszu 
Worońko, — rzekł Stalin, 'nachyla- 
jąc się ku, swemu rozmówcy, — aby 
poradzić się was w niektórych spra- 
wsch. 


oczekiwania, 


Mnie? — zapytał mimó woli 
Andrzej, którego towo „poradzić 
się" w pierwszej chwili nawet pise- 
razilo, i 

— Właśnie was. Przecież jesteś- 
cie jedhym » inicjatorów ruchu sta- 
chsnowskiego. A stachanowcy — to 
nowi, szczególnego pokroju ludzie... 

Stalin spokojnie obserwował wżtu 
szenie! swógo wościa, Potem nachy* 
iit się jeszozę bardziej ku niemu: | 

— Opowiedzcie mi, proszę, w Jak! 
sposób narodził się ten wspaniały 
ruch w waszej kopalni, Qałą historię 
rekordu 

Andrzej odetohnął z ulga. 
To mogę — rzekł z chęcią, 8 
nawot z radością, — To — proszę. 

Stalin słuchał go bardzo uważnie, 
jak gdyby każde słowo / Andrzeja 
było dła niego ogromnie cenne, przy 
czym w słowach tych dostrzegał 0 
wiele więcej, niź sam opowiadający. 
Kiedy jednak Andrzej skończył, po- 
kiwał z lekka głową; Andrzej spo: 
strzegł, że Stalin jest niezadowoło: 
ny z jego opowiadania, i 


— 


— 


Skądże znowu? == zapytywał w 
myślach Stalina, niemal rozżalony. 
= Dlaczegoście nie opowiedzieli 
mi, na przykład — zapytał Stalin, — 
że wasza propozycja przejścia nh 
nowy system pracy spotkała Się h 
zaciekłym sprzeciwem administracji 
kopalni ? Przecież tak było. 


= A sekretarz miejskiego komitetu 
partii... Jak mu tam? Rudin? On 
nawet uznał was za szkodnika, a rē- 
kord  AbrosimMówa zamydlenie 
oczu, Było tak? 

— Aleśmy Rudina, fiuż,:: przepąę- 
dzili rzekł Andrzej z niespodzie- 
waną dla samego siebie stanowczoś- 
cią. 

— | dobrze żrobiliście, — skinpł 
ułową Stalin. Jego twarz po raz 
pierwszy w czasie całej rozmowy przy 
brała ostry wyraź. == Dawńo trzeba 


— 


byłó tych Rudinów., tych dadu- 
łów . gaqatków .. nievków. 
przepadzić że wszystkich stanowisk! 


— rzekł pogardliwie. == Już dawiol 
Rzecz znamienna, że ruch stachanowe 
ski i w tym pomógł parlii, Ale nie 
tylko Rudinowie stali wam na prze” 
szkodzie, Czyż nie mieliście prže- 
tiwników t wśród samej załogi? 

— Jnkże nia mieliśmy, byli tacy;.. 
= zqodził się Ańdrzel 

— Nö własnie, Byli 1 tacy, to się 
bali, żeby ruch gtachanowski nie u- 
derzył ich po kieszeni. Tak? 

Tak. 

— Powi adają że u was w kopalni 
znalazł się nawet takt dzłestętnik, któ 
ry uszkodził główny szyb powietrzny, 
kiedy padł rekord, 

— Wy io tym wiecie? — zdziwił 
sią Andrzej i poczerwieniał, 

— Jak widzicie — uśmiechnął sie 
himo woli Stalin, — Dlaczego nie 
opowiedzieliście ml o tym od razu, 
towarzyszu Worońko? 

Rzeczywiście, dlnczeqo nie opowie- 
dział? Dlaczego. zdecydował że do 
łego gabinetu można przyjść tylko z 
wiadomościami © sikcesach, Dla 
czeqó tak sią chełpił? A w tym = 
binecie nie wolno eig chełpić, 


— 


Names’ 


ZAKEADY îm. STALE 


walczą o wykonanie planu 


zacji ZMP, Wychowała ga młodzie- 
żowa organizacja, gdy, opuściwszy 
ubogą wioskę, rozpoczął nowa życie 
w Zakładach im. Stalinia 

Obok kantorku z jednostajnym 
zgrzytem przesuwają się wózki sa= 
moprząśnie, Rozwinięte ze szpub ni* 
ci wyciągają się ha chwilę, twos 
rząc na ramie jakby napięte struny, 
żeby znów z pośpiechem nawinąć 
się na szpule. Na wszystkich maszy* 
nach rośnie już ponadplanowa pros 
dukcja. Dzięki ofikrnej pracy mitos 
dych i starych robotników. 

Dzięki „zakochanemu* w remon* 
tach majstrowi Kuźmie, który ulë 
bacząc, cży to dzień czy noc, repe* 
ruje naprawia, „Iecży” stare mó* 
szyny, żeby tylko przędzarze mogl 
na nich jak najwięcej wyroblć, 


Dzięki przykładowi przodowal» 
ków — braci Łebędowicz, Retlicho= 
wej, Herskiettu. 

I dzięki kierownikowi Stańczyko* 
wi, który pamięta jeszoze dobrze, Ż0 
sam był roboviarnem, a potem majs 
strem, zna ten oddział i należy do 
tych, którzy w Zakładach Stalinow= 
skich najgoręcej biją się o plan, 


|. * p. * 
| BSpięte spinaczëm, zapisane gęstó 
[Rar tki, noszące tytuł „Uchwała Biu 


dziennej pracy. Na każdym zebra 


Str, 5 


Czołówa prządku przedzalni cienko- 

przędnej Zofia Siekiera wyproduko 

wała osłatnie kilogramy przędzy, 
przewidziane na rok bieżący 


ta spadła nieusprawiediiwiona ab- 
seńcja. Podniósł się poziom narad 
wytwórczych. Ułeżyła sie doskona- 
le praca w radzie zakładowej. 

If sekretarz podstawowej organi 


|ra Organizacyjnego KC  rożpraco- | zącji, tow, Podolakowa, składa tros 
wana na terenie wykończalni” nosza | kliwie uchwałę do szuflady biurka. 
na sobie liczne ślady palców. Znać, | pjan wykonany, lecz uchwała Biu 
że często, bardzo często brano je do |va Organizacyjnego nadał będzie 
rąk, cóś podkreślano, zaznaczano, | pomagać w pracy. 

Nie dziwnego: = uchwała była 

EEE przewodnikiem w 0a % 6 2 


ulu towarzysze analizówal, co już 
zrobiono, a co jtszcze pozostało do 
roboty. Czytali po raz niewładomo 
który poszczególne punkty, Debata 
wali, I uchwała pomogła: © 32 proa, 
zmniejszyła się tlość „sedundy”* 1 
braków. Pierwszy gatunek wzrósł 
| do 75 proc, Poniżej jednego procen- 


chcą prawdy, całej prawdy, Wyszło 
na to, że oszukałem towarzysza Sta: 
lina, osżukałem,.. 

Siedział przygnebiańny 
Stalin to zauważył. 

== No, sekretarzu partyjny = rzekł 
wesóło = czy rozumiecie teraz, co 
oznaczają te poszczególne fakty? 
Czy tóżumiecie = jako Kierownik? 

— Jestem jeszcze młodym kiero: 
wnikiem, — szepnał Andrzej, zalełoś 
połany powagą ż jaka słowo to zas 
brzmiało w ustach Stalina, 

— Młodym kierownikiem, 
ciel = nagle wesoła powiedział Sta= 
lin, stanąwszy przed Andrzejem, == 
A przecie gdy się was słucha, ta wie 
dać, że jesteście działaczem piństwo 
wymi 

— Cö też mówicie, Józefie Wiska- 


rlonowiczu! . . == zmieszał się i ucie 
jednocześnie Andrzej. 


i osowiały, 


mówi- 


== Pewno i Słachanów nie uważał 
się ża działacza państwowego, kiedy 
porywał sią na rekord? — zaśmiał się 
Stalin. = A 4 wy myśleliście tylko 6 
swojej gyal Marii?" 

— No tak.. 
drzej, 


= A wynikł z tego osólnonarodo* 
wy ruch. I nie przypadkowo! Bpra 
wa dojrżała, Wystarczyło zapałki, 
Przecież jesteście wrobaczem? == za: 
gadnał niespodzianie Stalin. 

— Tok; 

— Takle macie wykształcenie? 

== Wszystkiego siedem klas, 

— MŚ plaża siedem  klasl — 
powtórzył z uśmiechem Stalin, = 
Przed rewolucją trudno było spotkać 
choćby jednego górnika z siedmiokla- 
sowym wykształceniem. 
lińcje sią 
tycznym? 

— Tak... pneumatycznym. 

— Na i co, dobre narządzie? * 

— Nie można się skarżyć — do- 
bre... 

— Czy teń młotek 
przestarzały? 

= Skade, Józefie Wissafionowi-= 
emi! = zdziwił sią Andrzej, = Do: 
piero niedawno wprowadzono qo i 
nauczono śię nim posługiwać.. 

+ = No, przypiuśómy — śmidjać się, 
przytaknął Stalin, — To przecież nie 
kilofek, 

— Nawet nie sposób porównywać! 
Andrzej, = Tochni- 


— uśmiechnął się An 


Posługiwa- 
kiedy młotkiem pheuma: 


nie jest fuż 


= wykrzyknął 
ka! 

Andrzej wstaŁ  Sądził, że eras 
odejść. a jednocześnie nia miał othó 
ty. Droga mu była każda minuta 
spędzona łu, u Stalina: 
starczy mü na całe życie! 

— Dziękuje Wam, Józelia Wissario 
nowiczu! — rzekł cicho i jak najser- 
deczniel: 

Stalin odwrócił się i podszedł do 
Andrzeja 

— To ja wam dziękuję! — rzekł 
ciepło i podał mu rękę. 

— Nie zapomnijcie o liście! = przy 
pomnlał mu wesołym głosem, kiedy 
Andrzej skierował się już do drzwi. 
— Będę. czekał jji. 


tych minut 


Tkalnia Nowa ma swoje piokne 
watdyocje, o których nie można zapo 
mieć nawet teraż, gdy jest jej 
cieżko, 'Tkalnia Nowa — to ko- 
lebka współzowodnicetwa, to „ojczy 
zna” Hallnki Lipińskiej, Gotygow- 
skiej, Ramusowcej, Rybakowej, ttó 
re pierwsze stanclvy przy 12 kro 
d AA,  Tialnia Nowa ma za sobą 
piękne osiągnięcia w okresie Czy- 
hów produkcyjnych. 


W tlkalni wykuły się kadry no- 
wych, czołowych mlodych  przodo= 
wników pracy: = bLtcyna Wyrzy* 
kowska, członek Polskiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju, Merian Awi- 
toń, Janka Bochen, Kałucka, i wie 
lu innych. 


Prawda, że w tym roku produk= 
cja nie muła tak, jakby należało. By 
ły poważne żaniedbania i w szkole- 
niu 1 w trosce 6 purk maszynowy. 
Lecz tkacze czuwali. Gdy stało się 
jasne, że plan roczny jest zagrożo- 
ny, hasło do obrony honoru załogi 
podetwało wszystleich do czynu. Sta 
nell przy krosnach wszyscy — in- 
struktorizi, uczniowie. praktykanel. 


Muszyńskiej, Bufalowej, Kulika i 
innych, którzy już we wrześniu i 
październiku wykonali swoje plany 
stał się wzorem dla całej tkalni. 
Przy kromach stanęła  Rybaltowa, 
Saweryniakowa, Michalakowa, przo 
dównice == weteranki, Przypomnia 
ły się im dawne chlubne dni walki 
o zwycięskie wykonanie planu. 


W bezustannym łoskocie krosien, 
wóród pyłu bawełny największa 
tkalnia Zakładów  Stalinowskich 
kończy swój roczny plan. A nieda- 
leko na Księżym Młynie turkoczą 
wrzeciona średnioptzędnej. Prędzej, 
prędzej: każdy dzień ma de cydują 
ce znaczenie. 

* m ES 
) 

Na dzielnicy Fabrycznej do póź- 
na wieczór gorćją światła. Towarzy 
sze Śledzą nad otwartymi księgami 
produkcję. Na licznych kartkach — 
codzienne wyniki wszystkich oddzia 
łów. Co chwila ktoś wpada wprost 
A sal produkóyjnych obsypany pu- 
chem bawełny, Meldunki z terenu 
napływają bez przerwy, == Jak 
plan? Dużo jeszcze do końca — krzy 
żują się pytania. Po drutach telefo 
nicznych płyhą stąd rady, wskażów 
ki, słowa mobilizujące. Partia czu- 
wa. 


Na zewnątiz, po drugiej stronie 
ulicy słabe światło latarni wyłusku 
je z czerwonej tablicy litery: „ZPB 
im. Stalina". Nazwa, w imię której 
załoga tego wielkiego zakładu wał 
czy o wykonanie planu, o pokój, o 
socjalizm, 


HL. Samsonowska 


Przykład tkaczy Reginy Grzelak, » 


l 
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mają już wyznaczone terminy rozgrywek 


II liga 


W Polskim Związku Bokserskim 
odbyło się losowanie przyszłorocz- 
nych rozgrywek o mistrzostwo I i il 
ligi bokserskiej. W wyniku losowa- 
nia w I rundzie odbędą się następu- 
jące spotkania: 

I LIGA: 

14. 1. 1951 r. Ogniwo (Łódź) — Stal 
(Poznań), Gwardia (Gdańsk) — Kole- 
jarz (Gdańsk), Gwardia (Warszawa) 
— Stal (Katowice). 

28. 1. 1951 r. Stal (P) — Stal (K), 
Kolejarz (G) — Gwardia (W), Ogni- 
wo (£) — Gwardia (G). 

11. 2. 1951 r. Gwardia (G) — Stal 
(P), Gwardia (W) — Ogniwo (Ł). 

4. 3. 1951 r. Stal (Poznań) — Kole- 
jarz (Gdańsk), Ogniwo (Łódź) — Stal 
(Katowice), Gwardia (Gdańsk) — Gwar 
dia (Warszawa). 

18. 3. 1951 r. Gwardia (Warszawa) 
— Stal (Poznań), Stal (Katowice) — 
Gwardia (Gdańsk), Kolejarz (Gdańsk) 
— Ogniwo (Łódź). 


H LIGA: 

14. 1. Stal (Wrocław) — Włókniarz 
(Łódź), Budowlani (Mysłowice) — 
Kolejarz (Poznań), OWKS (Lublin) — 
Gwardia (Wrocław) Związkowiec 
(Bydgoszcz) — CWKS (Warszawa). 


28. 1. Włókniarz — CWKS, OWKS 
— Związkowiec, Budowlani — Gwar 
dia, Stal — Kolejarz. 

11, 2. Kolejarz — Włókniarz, 


Gwardia — Stal, Włókniarz — Budo- 
wlani, CWKS — OWKS. 


bokserska 


4, 3, Włókniarz — OWKS, Budo- 
wlani — CWKS, Włókniarz — Stal, 
Gwardia — Kolejarz. 

18. 3 Gwardia — Włókniarz, Ko- 
lejarz Związkowiec, CWKS — 
Stal, OWKS — Budowlani. 

15. 4 Włókniarz Budowlani, 
OWKS — Stal, Kolejarz — CWKS, 
Gwardia -— Związkowiec. 

25.4. Związkowiec — Włókniarz, 
CWKS — Gwardia, OWKS — Kole- 
jarz, Budowlani — Stal. 


Wieczór świetlicowy 
włókniarzy-- Sportowców 


icini O godzinie 19 w sali 
Dzisioj Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Włókniarzy 
„rzy ul. Sienkiewicza 13, odbędzie 
„ię Uroczy wieczór świetlicowy 
zokazji wręczenia pierwszych do- 
tacji członkom Kadry Narodowej 
ZS Włókniarz, 

Dotacje. otrzymuja:  Proniewi- 
czówna, Sobczakówna, Emilia Ma- 
licką  (pływaczki),  Paprotówna, 
Serwatko i Błażyńska (siatkarki), 
Antonowicz, Grzelski, Słomczew- ! 
ska (lekkoatletyka), Kakiet į Szule 
(szczypiorniak), Gabrych, Borucz, 
Bek, Świercz (kolarstwo) Anielak, 
Wieczorek, Jaskóła (boks) i Sien- 
kiewicz (hokej). 


Co usłyszymy przez radio 


Program na czwartek 21 grudnia 

11.50 „Głos mają kobiety”. 12.04 
Dziennik. 12.15 Pieśni Noskowskiego. 
12.30 Audycja dla wsi. 12,55 Przer- 
wa, 138.80 Aud. szkolna dla klas III i 
IV. 15.50 Koncert solistów. 14.15 
Proza, 14.30 Koncert dia szkół. 15,10 
Utwory fortepianowe kompozytorów 
polskich. 15.30 Aud. dla świetlic dzie 
cięcych. 15.50 Zagadka muzyczna. 
16.00 Aud. TPRR — fragment arty- 
kutu Ilji Erenburga pt. „Wielkie uczu 
cie”. 16,20 Aud. dla dzieci. 16,45 Aktu 
almości łódzkie. 17.00 Dziennik, 17,15 


Koncert orkiestry PR. 17.40 Lekcja 
języka rosyjskiego. 18.00 Aud. sł.- 
muz. pt. „Słowo i pieśń o Stalinie". 
18,20 „Słuchamy muzyki". 18,45 „Jak 
pracują koła sportowe przy zakła- 
dach pracy“. — poz. 19,00 „Wszechni 
ca Radiowa“. 19,20 „Odpowiedzi fa- 
li 4919,30  Kantaty o Stalinie. 
20.00 Dziennik. 20,30 Koncert orkie- 
stry PR. 21.30 Muzyka i aktualności. 
22.00 Montaż poetycki. 22.20 Koncert 
orkiestry bydgoskiej. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 „Rozmowy muzycz 
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KURS SZOFERSKI 


Komenda Miejska SP, przy ul. Cu- 
vie-Skłodowskiej 30, przyjmuje od 
dnia 22 bm. zapisy na kursy szofer- 
skie. Przyjmowani są kandydaci, u- 
rodzeni w latach 1931, 1932, 1933. 


WYSTAWA PRAC 
RACJONALIZATORSKICH 


W lokalu Dyrekcji Przemysłu Miej 
scowego przy ul. Piotrkowskiej 51, 
nastąpi dziś o godz. 15 otwarcie 
wystawy prac raejonalizatorskich za 
kładów branży drzewnej i metalo- 
wej przemysłu miejscowego. Wysta- 
wa czynna będzie do dnia 20 stycz- 
nia 1951 r. w godzinach od 8 do 16. 


PKS W ŚWIĘTA 


Od jutra do dnia 24 bm. włącznie 
kasy biletowe PKS sprzedają bilety 
od godz. 8 rano — na wszystkie tra- 
sy i godziny. W dniu 28 bm. oprócz 
przewidzianych w rozkładzie autobu 
sów kursować będa w godzinach od 
9 do 14 wozy dodatkowe. W niedzie- 
lę, 24 bm., autobusy będą kursować 
według normalnego rozkładu, ale na 
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następujących trasach zajdą zmiany 
w godzinach odjazdu autobusów: 
do Końskich, Radoszyc, Przedborza, 
Dobrzykowa, Gabina, Kiernozi, No- 
wego Miasta, Dankowa, Tomaszowa, 
Ręczna, Rzeczycy. 

Na liniach podmiejskich ostat- 
nie autobusy odjadą o godz. 18, W 
dniu 25 bm. nastąpi przerwa w ko- 
munikacji PKS. W dniu 26 bm, 
komunikacja według rozkładu świą- 
tecznego. 


NOWE LEGITYMACJE CZŁON- 

KOWSKIE ZWIĄZKU BOJOWNI- 

KRÓW O WOLNOŚĆ I DEMOKRA- 
CJĘ 


Zarząd Okręgowy Związku Bojow- 
rików o Wolność i Demokrację w Ło 
dzi wzywa wszystkich członków do 
zgłaszania się w sekretariacie oddzia 
łu grodzkiego Związku, przy ul. Po- 
łudniowej 2, celem uzupełnienia akt 
personalnych, bądź też uiszczenia 
składek za br. Członkowie spoza te- 
renu Łodzi formalności te winni za- 
łatwiać w powiatowych lub miej- 
skich oddziałach Związku. Należy 
złożyć w kancelariach Zarządu po 2 
fotografie o wymiarach 3,5x4,5 cm. 


Nieustannie wzmagać troskę 


o zdrowie ludzi pracy 


W kwietniu tego roku przeprowa- 
dzone zostało w naszym mieście uje 
dnolicenie organów władzy tereno- 
wej. Od tej.pory jedynym ośrodkiem 
kierówniczym służby zdrowia w na- 
szym mieście stał się Wydział Zdro- 
wia Prezydium Rady Narodowej. 


Jak Wydział Zdrowia wywiązuje 
się ze swych zadań, polegających 
na czuwaniu nad całokształtem za- 
równo zamkniętej, jak i otwartej 
służby zdrowia, na trosce- o stan sa- 
nitarny miasta, wykonywaniu inwe= 
stycji z zakresu budownictwa zdro- 
wotnego? 


Należy stwierdzić, że w tym roku 
Wydział może pochlubić się peważ- 
nymi osiągnięciami w dziedzinie re- 
alizacji zaplanowanych inwestycji. 
Gotowe już jest ambulatorium przy 
szpitalu dziecięcym im. Janusza Kor 
czaka, zbliżają się ku końcowi ro- 

ty w źłobkach przy ul. Warneń- 
czyka i przy ul, Chrobrego — w 
dzielnicy robotniczej na Chojnach, 
kończy się remont Domu Dziecka 
przy ul. Przyszkole, zgódnie z pla- 
nem przebiegają prace w Domu Mat 
ki i Dziecka przy ul. Przyrodniczej. 
Nie zostaną natomiast ukończone w 
tym roku prace 'w żłobku na Cy- 
g£ance, ani w żłobku przy ul. Nowej. 
W pierwszym wypadku winę pono- 
si SPB, w drugim - PPB, oddział 1, 

Do niewątpliwych osiągnięć w pra 
cy Wydziału należy również zwal- 
czanie chorób zakaźnych, Jednak 
akcja ta wykazała zarazem poważne 
braki w działalności oddziałów sa- 
nitarnych, które do tej pory zajmo- 
wały się wiosennymi 
porządkami, zaniedbując przy tym 
swe codzienne obowiązki doprowa- 
dzania do systematycznej poprawy 
stanu sanitarnego miasta. 


Jednak osiągnięcia Wydziału nie 
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lu dziedzinach jego pracy. Wydział | a jednocześnie samokrytyczna ocena 


nie dość czuwał nad zracjonalizowa= 
niem gospodarki w szpitalach, nie 
korzystał z możliwości powiększenia 
ilości łóżek” szpitalnych przez ogra- 
niczenie liczby izb, przeznaczonych 
na urządzenia administracyjne. Np. 
na terenie szpitala im, Barlickiego 
do dnia dzisiejszego mieszka były 
intendent szpitala, który obecnie 
pracuje już w innej instytucji. A 
przecież zwolnienie tego lokalu wpły 
nęłoby na rozszerzenie możliwości 
leczniczych szpitała, Podobnie jest 
w Państwowym Szpitalu Wojewódz 
kim przy ul, Krzemienieckiej, 


Niedostateczna opieka ge strony 
Wydziału nad Zakładem Lecznictwa 
Pracowniczego doprowadziła do te- 
go, iż uwydatnił się brak odpowied- 
niej ilości lekarzy w niektórych re- 
jonach. Zamiast dwóch lekarzy — 
na dwie zmiany, przyjmuje tam je- 
den lekarz przez 8 godzin, co utru- 
dnia ludziom pracy korzystanie z 0- 


pieki lekarskiej. Nie wnikano rów- 
nież w mniejsze, ale bądź co bądź 
dokuczliwe niedociągnięcia w pracy 
rejonów, jak np. w system wydawa 
nia numerków. do lekarzy. Przedsta- 
wiciele Wydziału Zdrowia utrzymy- 
wali zbyt słaby kontakt z terenem, 
z komisjami zdrowia przy dzielnico- 
wych radach narodowych. 

Organizacja partyjna przy, Wy- 
dziale nie potrafiła nawiązać odpo- 
wiedniej współpracy z organizacja- 
mi partyjnymi w szpitalach 1 ośrod- 
kach rejonowych, mie ustaliła form 
współpracy z kierownictwem tych 
placówek. 

Wydaje się, że podsumowanie do- 


błędów, popełnionych w bieżącym 
roku — w pierwszym roku działal- 
ności Wydziału, jako jedynego ośrod 
ka kierowniczego służby zdrowia w 
naszym mieście, winny stać się pod- 
stawą do wyciągnięcia wniosków dla 
dalszej pracy. Planowanie pracy Wy 
działu na nowy rok, u którego pro- 
gu stoimy, winno szczegółowo objąć 
sprawy, pominięte w roku bieżącym, 
jak również te, które wykazały bra- 
ki: a więc usprawnienie pracy szpi- 
tali i ośrodków rejonowych ZLP, roz 
winięcie systematycznej akcji sani- 
tarnej, stały codzienny kontakt z te- 
renem poprzez komisje zdrowia 
przy dzielnicowych radach narodo- 
wych. Ofo sa drogi, na które winien 
wkroczyć Wydział, oto metody, któ- 
re zapewnią ludności pracującej mia 
Sta szybką i skuteczną pomoc lekar- 


ską. 
M, Zal. 
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POCZEKALNIA MZK 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
przystąpiły niedawno do przebudo- 
wy poczekalni dla pasażerów przy 
pętlicy na Placu Niepodległości. Pó- 
czekalnia ta była zbyt mała, aby 
sprostać pofrzebom bardzo ożywio- 
nego w tym miejscu ruchu, gdyż 
mieści się tu przystanek dla tram- 
wajów miejskich oraz dojazdowych. 

Pizebudowana poczekalnia zosta- 
nie prawdopodobnie oddana .do użyt 
ku w styczniu 1951 r. Roboty wyko- 
nują MZK we własnym zakresie, 


CEHGARNECA 


do nabycia w składach 
~ opałowych PS3 


Wczoraj nadszedł większy tran- 
sport choinek, które będą do naby 
cia w 56 składach opałowych PSS 
we wszystkich punktach miasta. Ce 
na choinek zależna jest od ich wiel 
kości. I tak, choinki do 1 m. wyso- 
kości kosztują 5 zł, ] — 2 m. po 8 
zł, 2 — 4 m. po 12 zł, choinki świe 
tlicowe wysokości 4 — 10 m. są 
sprzedawane w cenie 37,5 zł. 
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Rosną kadry kolejarzy 


W świetlicy PKP na Dworcu Fa- 
brycznym odbyło się zakończenie HI 
kursu dla- referentów kadrowych 
PKP, W uroczystości m. in. wzięli 
udział: dyrektor DOKP Łódź tow. 
Zawiślak, przedstawiciel KŁ PZPR 
— tow. Pietrzak oraz naczelnik biu- 
ra kadr — Tadeusz Maciaszczyk. 

Tow. Pietrzak.w swym przemówie 
niu nakreślił zadania referentów per 


sonalnych w świetle założeń Planu 
6-letniego. Następnie dyr. Zawiślak 
wręczył słuchaczom świadectwa u- 
kończenia kursu. Spośród 32 słucha= 
czy, którzy ukończyli kurs, wyróżni- 
li się tow. tow. Helena Klimczak i 
Mieczysław Matusiak. 

Wszyscy absolwenci przejdą je- 
szcze kursy praktyczne w dyrekcji 
DOKP oraz jej oddziałach, 


TEATRY I KINA 


„NOWY“ — godz. 19.15 „Zwycię- 
stwo”, , 

IM. JARACZA — godz. 15 „Wie- 
czór Trzech Króli“, Szekspira, godz. 


mogą przesłonić niedomagań w wie- | tychczasowych osiągnięć Wydziału, | 19 „Rodzina“, Popowa. 


RADOSNE DZIECIŃSTWO 


Dokładnie przed rokiem w pała- 
cyku, mieszczącym sie w Parku im. 
Poniatowskiego, pracowały z zapa- 
łem brygady Miejskiego  Przedsię= 
biorstwo Budowlanego, Szybko Wy- 
rastały różnokolorowe Ściany o pięk 
nych pastelowych barwach, maleńkie 


szatnie, ustawiono umywalki, Stoliki, 
krzesła, sporządzone w stolarni MPB, 
Tu właśnie powstało przedszkole dla 
dzieci robotniczych, które Wydział 
Oświaty urnchomił w dniu 70> roczni 
cy urodzin towarzysza Stalina, 

Od tego czasu minął rok. W przed 


Władysław Rymkiewicz 
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Ziemia wyzwolona 


Antecki odgarnał 
na czoło. 
nie odczuwał samotności. 


kosmyk 


to w czterech pustych ścianach było, 


szarych włosów, 
— W dzień, przy robocie, z ludźmi, uważacie, człowiek 
Ale gdy się wracało: na noc do domu, 


Powieść 


spadających mu 


co tu gadać, przykro. 


Samotność dawała się człowiekowi we znaki. No, ale teraz jest 


lepiej! 


Janik przyglądał się Anteckiemu spod oka. 
mu się do tej pory trochę szorstki i oschły. Zdawało by się, że 
ruożna z nim gadać tylko o maszynach, Żuławach i 
A teraz jak gdyby poweselał i odmłodniał. 


Technik wydawał 


polityce. 
Oczy mu błyszczały, 


a po ustąch przewijał się raz po raz uśmieszek, 
— Robota też układa się niezgorzej — zwierzał się Janikowi. 


— Najcięższy okres mamy za sobą. Teraz 


szybciej i sprawniej. 


już wszystko idzie 


Antecki przyjaźnie. 


Janik wzruszył ramionami. — A, 


po świecie. 


co tam będę włóczył się 


— I słusznie! — pochwalił Antecki. — Pamiętacie, co mówił 
Sarniuk: — „Przyjdzie chwila, że zrozumiecie, gdzie wasze miej- 


sce“. Widzę, że zrozumieliście. 
Dopalił 


papierosa i uścisnąwszy rękę Janika potrząsnął nią 


krótko, energicznie. — Do widzenia, Janik! 
Janik siadł na ławce, wyjął z kieszeni list od Bronki i chociaż 
była to już szara godzina, przystąpił do czytania. ` 


Bronka pisała prosto, 


że on pewnie jest na nią zagniewany, 
alę prosiła, aby doczytał list do końca 
ojca i o tym, że ona teraz wyjeżdża do matki. 


Donosiła o zaaresztowaniu 
„Widać. uroczyłeś 


mnie, czy co — pisała — bo nie mogę ciebie zapomnieć. I w dzień 


i w nocy stoisz przed moimi oczami. 


Więc na każde Twoje zawo- 


łanie przyjadę, napisz tylko, czy mnie chcesz, nie będę się nikogo 


pytać o pozwolenie, ani matki 


chała, boś ty jest moje szczęście”, 


adres, nazwa 


wsi z wymienieniem gminy, 


ciebie tylko. będę stu- 
był podany dokładny 
powiatu i urzędu 


ani braci, 
Dalej 


pocztowego, a w dopisku — prośba o odpowiedź. 
Janik pokręcił głową, zdziwiony, że Bronka tak ładnie potrafiła 


napisać. i długą chwilę siedział 
przed domem. 


jeszcze z listem w ręce na ławce 


Rumiana, pyzata gęba księżyca ną granatowym niebie wzno* 


Wsparci o poręcz na pomoście nad kanałem patrzyli na wy* 
darte morzu łąki i pola, zasnute niebieszczącą się mgiełką przed- 
wieczerza, 

Różowa łuna zachodzącego słońca ogarniała połowę błękitnego 
sklepienia, pod którym niosły się zrzadka białe, zwiewne i lekkie 
smugi, jak wodorosty, powyginane dziwacznie przez prąd wiatrów 
podniebnych i 

W wielkiej ciszy słychać było pluśnięcie ryby, wynurzającej 
sie skokiem nad powierzchnię wody i nurkującej z powrotem 
w głębinie. 

— Nie myślicie już teraz chyba o wyjeździę, co? — spytał 


siła się coraz wyżej, zmniejszała się, bladła i wreszcie przemieniła 
cię w krążek wielkości porcelanowego spodka, wiszący nąd wsią. 
Powleczone seledynową glazurą księżycowej poświaty blaszane 
dachy błyszczały między czarnymi kępami drzew. Trawa na 
łąkach była posrebrzona rosą migocącą w księżycu, jak cynfolia. 
We wsi zaczął ujadać pies. Zażarte szczekanie niosło się prze- 
ciągłym echem po rosie. 

Janik wstał, wszedł do izby, zapalił naftową lampę. W kuferku 
odnalazł arkusz papieru, jeden z dwóch, które był kupił razem 
z piórem i flaszką atramentu, gdy pisał list do brata. 


szkolu przebywa w doskonałych wa- 
runkach zdrowotnych 93 dzieci ro- 
botników z pobliskich febryk. Pod 
troskliwą opieką wychowawców dzie 
ciom przyjemnie upływa czas na 
wspólnych zabawach, zajęciach i spa 
cerach w parku, a rodzice mogą Spo- 
kojnie oddawać się swej pracy. 
3-leini Stefek Szczerbiński lubi usta 
wiać domki z klocków. Buduje fa- 
brykę, bo jak nam oznajmia z dumą, 
„w fabryce pracuje mój tatuś". Ha- 
nia Mądrówna ma inne, „kobiece” za- 
miłowanie: najlepiej odpowiadają jej 
zajęcia -gospodarskie — gotowanie 
obiadu, sprzątanie, pranie sukienek 
dla lalek. Lubi także Śpiewać, więc 
przy zabawie nuci wesołe melodie, 


Dzieci odbywają codziennie próby 
śpiewu i tańca, Uczą się z zapałem 
piosenek i tańców radzieckich, aby 
godnie wystąpić w dniu 71 rocznicy 
urodzin towarzysza Stalina. Przygo- 
towały również dwie gazetki Ścienne, 
zawierające obrazki z życia dzieci w 
Związku Radzieckim. 


Miłą niespodziankę sprawiło dzie- 
ciom Prezydium Rady Narodowej, 
ofiarowując przedszkolu radioodbior- 
nik, Robotnicy z Łódzkich Zakła- 
dów Wytwórczych Aparatury Nis- 
kiego Napięcia postanowili założyć 
głośniki we wszystkich pokojach 
przedszkola, aby już w dniu rocznicy 
urodzin towarzysza Stalina dzieci mo 
gły słuchać audycji radiowych. 
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Wiele obiektów przybyło naszemu 
miastu w roku ubiegłym, kiedy 
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin ta- 
warzysza Stalina załogi fabryk, insty 
tucji i biur masowo podejmowały ró- 
żnorodne zobowiązania. Realizacja 
tych zobowiązań przyczyniła się mię 
dzy innymi do poprawy warunków 
bytu klasy robotniczej Łodzi, qdyż 
obejmowała budownictwo mieszka- 
niowe, układanie ulic i linii komu- 
nikacyjnych,, budownictwo socialne, 


Ale szczególną wymowę ma uru- 
chomienie przedszkola w Parku im. 
Poniatowskiego. Stanowi ono trwałą 
zdobycz naszych dzieci, trwały sym- 
bol tego, o co walczył i walczy to- 
warzysz Stalin: zapewnienie szcześli. 
weqo życia dzieciom rohołniczvym na 
całym świecie. (m. z) 


„Nowy numer 


„PANSTWA r PRAWA” 


Ukazał się w sprzedaży kolejny 
12 numer miesięcznika „Państwo i 
Prawo“, zawierający m. in. artykuł 
F. I. Kożewnikowa. prof. Instytutu 
Prawa AN ZSRR pt. „Twórcza rola 
ZSRR. w. słusznym rozwiązaniu zaga 
dnień terytorialnych* oraz cykl ar- 
tykułów o zadaniach Związku Pra 
wników Polskich w okresie Planu 
6-letniego. Adw. Zygmunt Warman 
i dr. Jerzy Jodłowski piszą o .„Je- 
dnolitym tekście postępowania cy- 
wilnego*. 

W osobnym dziale krytyki i spra 
wozdań znajduje się szereg wyczer 
pujących recenzji o ostatnich pra- 


(Dalszy ciąg nastąpi)cach prawników tadzieckich. 


„POWSZECHNY — godz, 19.15 
„Przyjaciele“, A. Uspieńskiego: 

„ARLEKIN* — teatr na gościn- 
nych występach w Tomaszowie Maz. 

„PINOKIO“ — premiera sztuki pt 
„Przygoda Misia Łazęgi*. 

„OBA* — godz. 19.80 
dole“. 

„LUTNIA* — godz. 19.15 
bodny wiatr“, 


„Zlote nie- 


nowo: 


gradzka“, I seria, godz. 16, 18, 20 
BAJKA — kino nieczynne z powodu 
. remontu. 

BAŁTYK — „Miasto nieujarzmiosie" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA — „Program Aktualnośći 

Kraj. i Zagr. Nr 4R50* PKE Nr 

51-50”, „O nowe jutra”, „W nowej 

bibliotece”, godz. 15, 16, 17, 18, 19, 


20, 21 

HVUL — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

MUZA — „Wesoły jarmark" godz. 
17.30, 20. 

POLONIA — „śmiali ludzie” godz. 

„46, 18,30, 21 

PRZEDWIOŚNIE — Parada natrę- 


tów”, godz. 18, 20. 
REKORD — „Hrabia Monte Chri- 
sto” FL seria, godz. 18, 20. 
ROBOTNIK — „Bitwa stalingradze 
ka“, II seria, godz. 18, 20. 


ROMA — „Trzeci szturm, godz, 
17.30, 20 i 
STYLOWY — „Niebo ezy piekło“, 


godz. 18, 20 
ŚWIT — „Śpiewak nieznany”, godz. 


18, 20 
TATRY — „Powrót Lassie", godz. 
16, 18, 20. | 
WISŁA -- „Miasto nieujarzmione", 


godz. 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — „Śmiali ludzie“, 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WOLNOŚĆ — ..Brunatna pajęczyna” 
godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — „Upadek Berlina", 
I seria, godz. 18, 20 


— 
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DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jace apteki: Obrońców Stalingradu 
15 — Groszkowski, Pabianicka 212 
— Apteka Społeczna 167, Jaracza 32 
— Kwrasińska, ul. Stalina 50 — Łusz 
czewska, Kątna 54 — Krych, Koper- 
nika 26 — Rytel, Piotrkowska 67 — 
Apteka Społeczna 176, Pl. Kościelny 
8 — Apteka Społeczna Nr 53, Aleja 
Kościuszki 48 — Apteka V Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego. 


„AŁOB 
Organ Łódzkicgo Komitetu I Woje- 


wódzkiego Komitetn Polskiej Zje- 
anoczonej Parti! Robotniczej 


Bodnguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 


Telelonmp: 


Redaktor naczelny 816-143 
Zastępca red. naczelnego 218-22 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dzlał partyjny 2168-15 
Dzieł korespondentów rob: ‘= 
niczych 1 chłopskich orar 
redakiorów garetek tciene 
nych 21-42 
Dział mutacji 223-20 
Dział miejski i sportowy 254-21 
wewn. 81 11 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział rolny 254-21 
wewn, P 
Redakcja nocna 172-951 
Kolportkańk 
ŁÓGŁ, Plotrkowsko 70, tel 222-22 
Administracja " 260-42 


Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
aka 1d4s, tol 111-50 | 114-75 


Wydawca BSW „Prasa 
Adr. Bedi Łódź, Pioirkowska 88, 
ui-cie piętro, 


Druk. Zakł, Graf. RSW „Prasa* 


Łódź, ul Zwirki 17, tel 2006-42. 
Prenumerstę przyjmuję 
P.K.O. 


PPK. „Ruchb" nr komto 
Wr. VII-KGA . 


D1-26082 
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